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Sytuacja w Gdańsku” " ^ " 96"; —
przedmiotem zaniepokojenia Europy

POKÓJ: SĄDZĘ, ŻE TA KRATA 
ZABEZPIECZAJĄCA WYTRZY­

MA.^
„Mariannę" Paryż.

Korespondent „Kuriera Warsz." 
donosi z Londynu:

Nieustanne prowokacje nie­
mieckie w  Gdańsku wywołają po­
ważne zaniepokojenie w  Londynie, 
gdyż panuje powszechne przeko­
nanie, że Polska nie może dopuścić, 
by to prowokacje zaczęły przy­
bierać formę jakichś aktów doko­
nanych. Cała prasa poranna i 
wieczorna obszernie komentuje sy­
tuację, powstałą w Wolnym Mie­
ście i przywiązuje jak największe 
znaczenie do zapowiedzianej 
niedzielę mowy Marszałka Śmi­
głego - Rydza na zjeździć legiono­
wym w  Krakowie.

Sytuacja gdańska była cytowa­
na w Izbie Gmin przez wielo po­
słów, występujących przeciwko 
odroczeniu Izby na dwa miesi 
jako główny powód, dla którego 
Izba powinna obradowaó przez ca-

! łe lato. M. In. przewódca opozy­
cji, poseł Greenwood wskazał na 
możliwość niebezpiecznych incy­
dentów w Wolnym Mieście.

Poseł Churchill zwrócił uwagę 
na niepokojącą koncentrację 
wojsk niemieckich. Przez Austrię 
płyną w kierunku wschodnim i po 
łudniowym transporty wojsk i ma 
teriałów wojennych.

Dzienniki francuskie poświęca­
ją Gdańskowi artykuły wstępne, 
dochodząc do przekonania, iż na­
dzieje na krótki choćby okres od­
prężenia okaznją się złudne i że 
napięcie w sprawie Gdańska zwięk 
sza się w sposób niepokojący.

Dzienniki piszą, że w obliczu 
coraz to nowych „faktów dokona­
nych", grożących stopniowym 
wchłonięciem Gdańska przez Rze­
szę, Polska mimo swego spokoju, 
godnego podziwu, oraz cierpliwo­
ści, będzie jednak przypuszczal­

nie zmuszona przedsięwziąć odpo­
wiednie środki ukrócenia akcji 
niemieckiej. W tej dziedzinie ini­
cjatywa pozostawiona jest już cal 
kowicie Polsce, która sama uzna, 
w jakim momencie jej życiowe in­
teresy byłyby zagrożone i  wyma­
gałyby odpowiedniej kontrakcji.

Kliki walczą o władzę
Prohitlerowska „Falanga*1 ma tworzyć Rząd

PRÓBA POGODZENIA SIĘ 
ZE ZBUNTOWANYMI 

GENERAŁAMI.
Hiszpański minister spraw we- 

wnętrznych Suner wezwał do

„Niezwyciężona** lin ia
zwyciężona została przez deszcz

Korespondent „Matin" donosi z Nancy, że padające od kilku 
dni ulewne deszcze spowodowały ostatnio ponowne wylewy 
Renu, który w  szeregu miejsc wystąpił z brzegów. Woda i 
tym razem zalała urządzenia fortyfikacyjne na „Linii Sleg- 
frieda". W szeregu punktów wojska saperskie przystąpiły do 
rozsadzania dynamitem blokhausów, które okazały się umiesz­
czone w nieodpowiednim miejscu.

Burgos generałów* Beromeu i 
Yague oraz członka „Falangi" 
Camera Castiłlo, i  dyrektora ‘ in­
stytutu' kredytowego Benjumea. 
Konferencja z wezwanymi do 
Burgos pozostawać ma w  związ­
ku z- przygotowaniami gen. Fran­
co dó rekonstrukcji Rządu.

PROHITLEROWSKA 
„FALANGA" PRZY WŁADZY 

„Fxcelsior“ donosi a . Sari Se­
bastian, źc zamierzona o.d • dłuż­
szego czasu rekonstrukcja Rządu 
hiszpańskiego pójdzie w  kierun­
ku liczniejszego n iż dotychczas 
udziału osobistości wojskowych, 
związanych. ? „Falangą". Żadne 
szczegóły, dotyczące spraw  perso­
nalnych nowego Rządu nie zó" 

‘śtały dotąd' ujawnione, przypu- 
* szcza się jedynie, że do Rządu

Wielkie ćwiczenia angielskich wojsk lotniczych

Budowa nowych 170 Okrętów wojennych
W najbliższych dniach rozpo­

czynają się wielkie 24-godzinne 
ćwiczenia angielskich wojsk 'lot­
niczych. Założeniem ćwiczenia, w 
którym uczestniczyć będzie około 
1.300 aparatów, będzie próba od­
parcia pozorowanego ataku lotni 
czego na Anglię.

800 samolotów będzie miało za 
zadanie nie dopuścić do dokona­
nia raidu przez 500 bombowców 
na terytorium Angli. Bombowce

te dokonają nalotu od strony 
wschodniej. ćwiczenia obrony 
przeciwlotniczej odbędą się w  Lon 
dynie w nocy z 9 na 10 b. m.,

w  hrabstwach południowej Anglii 
w  nocy z 5 na 6Ą>. m.

Bitwa w  powietrzu
pomiędzy samolotami japońskimi i chińskimi

Z Czankingu donoszą: lotnict­
wo japońskie bombardowało wczo 
raj ponownie rniasto i okolice. 27 
bombowców japońskich w trzech 
grupach dokonało kolejnych na­
lotów na główne obiekty miasta

oraz okoliczne drogi ęwakuacyj- 
rie. Z lotniska w Czankingu w y­
startowało kilkanaście chińskich 
samolotów myśliwskich, które za 
atakowały bombowce japońskie.

Masowe aresztowania
w Kłajpedzie i w Czechach

Według doniesień z Kłajpedy, 
policja niemiecka aresztowała 111 
robotników, zatrudnionych przy 
budowie umocnień pod zarzutem 
sabotażu. Poza tym  trzech inży­
nierów miało zostać aresztowa­
nych w  Tylży.

Prasa niemiecka donosi z Pra-

gi, że dokonano tam ostatnio sze­
regu aresztowań wśród Czechów, 
oskarżonych o obrazę armii nie­
mieckiej. Wśród aresztowanych, 
którym grożą kary do 6-ciu mie­
sięcy więzienia, znajdują się m. 
in. b. oficerowie armii czechosło­
wackiej.

Ostry protest socjalistów
przeciwko odroczeniu wyborów we Francji

Rząd brytyjski postanowił 
cznie rozszerzyć bieżący program 
morski na rok 1939-40 przez 
dowę dodatkowych jednostek 
skich. Dodatkowy ten 
obejmuje ogółem 170 jednostek, 
przeznaczonych głównie-do. obro­
ny przed łodziami podwodnymi, 
do -obrony przeciwlotniczej i  do 
poławiania min.. W1 liezbie tej znaj 
dzie się 107. trawlerów, z czego 
20 zostanie wybudowanych spe­
cjalnie, a 87 zakupionych z rąk 
prywatnych i -przekształconych 
,dla potrzeb wojennych. Ponadto 
zamierzona jest budowa 65 stat­
ków typu używanego przy poła­
wianiu wielorybów. Spełniać one 
będą rolę okrętów patrolowych, 
przewidziana jest-rów nież budo­
wa 10 poławiaczy-'- min i jednego 
okrętu dla obsługi kabli 
okrętów dla. specjalnych zadań 
obronnych.

B .\król Hiszpanii Alfons XH1 od­
bywa narady w  Szwajcarii, są­

dząc, że jego czas nadchodzi.

wejdzie w. in. gen. Y auge. Kola 
urzędowe deineńtują w  sposób 
jaknąjbardziej kategoryczny wia­
domości o rzekomym aresztowa­
niu g e n Y a g u ę , przy czym pod­
kreśla s ię , że opuścił on swę sta- 
uówisko w  armii dla przejścia-do 
innej służby.

GEN. FRANCO WOLI ZAMEK 
KSIĄŻĄT WALENCJI 

NIŻ MADRYT.
Położony w pobliżu Escnrialn 

h istoryczny zamek książąt Wa­
lencjiW ybrany został na siedzibę 
generała Franco. Od kilku dni 
przystąpiono już do odpowied­
nich prac restauracyjnych, które 
ukończone być mają w niedłu­
gim czasie. Zamek znajduje się 
o .niecałą godzinę drogi samocho­
dem z Madrytu.

NASTĘPCA GEN. QUEIPO 
DE LLANO.

Gen Qneipo - de Liano przeka­
zał dowództwo drugiego okręgu 
gen. Saliquet.

Kanada ma zerwać
stosunki ekonomiczne z Japonia

Wydział wykonawczy francus­
kiej partii socjalistycznej uchwa­
lił w środę rezolucję występującą 
przeciwko odroczeniu dekretem 
wyborów parlamentarnych na 2 
lata. Motywy, podane przez Rząd, 
rezolucja uważa tylko za pretekst

w celu uchylenia się od kontroli 
powszechnej. Rezolucja zapowia­
da wreszcie przeprowadzenie kam 
panii przeciwko działalności Rzą­
du, zmierzającej „do nadużycia 
pełnomocnictw i  systematycznego 
usypiania parlamentu". (PAT).

Likwidacja konfliktu
pomiędzy Rumunią i Węgrami

Były poseł kanadyjski w Wa­
szyngtonie Herridge przewódca 
Partii pod nazwą „Nowa Demo­
kracja" ogłosił deklarację,, w któ- 
rej domaga się, aby Kanada ze­

rwała stosunki ekonomiczne z Ja 
ponią. Żądanie swe Herridge u- 
zasadnia tożsamością interesów 
Stanów Zjednoczonych A. P. i 
Kanady w stosunku do Japonii.

Walka z terrorystami
Władze angielskie, stosując u- 

stawę o zwalczaniu terroru, wy­
dały 12 nowych nakazów, wysie­
dlenia osób podejrzanych o współ

działanie z terrorystami. W ten  
sposób ogólna liczba wydaleń w y  
nosi 37.

Rumuńska agencja Rador do­
nosi: Po zawiadomieniu rumuń­
skiego., miuisteriuiri spraw wew- 
nętranych przez poselstwo wę­
gierskie w Bukareszcie, że Rząd 
węgierski wydał zarządzenia, za­
kazujące żeglugi tratwom wę­
gierskim na górnej Cisie aż do

z Rumunią —  Rząd węgierski 
wyraził zgodę na wznowienie ro­
kowań w  Sinaia.

Poza tym Rządy rumuński i 
węgierski porozumiały się w spra 
wie zwołania mieszanej komisji 
celem zbadania na miejscu oko­
liczności, które doprowadziły do

zawarcia konwencji nawigacyjnej incydentów w Tecsa.



Opozytia przeciw odroczeniu izlp Sm
na najbardziej niebezpieczne miesiące

Komunikat Min. Skarbu

Izba Gmin odbyła w środę 
DEBATY NA TEMAT ODROCZE­

NIA SIĘ PARLAMENTU 
»a  wakacje letnie. Premier Cham­
berlain wystąpił z wnioskiem rzą­
dowym odroczenia się Izby na okres 
wakacyj letnich
'  OD i-go SIERPNIA DO 3-go 

PAŹDZIERNIKA,
x  zastrzeżeniem udzielenia speake­
rowi Izby pełnomocnictw zwołania 
Izby w każdej chwili, o ile by Rząd 
uważał tego rodzaju krok za będą­
cy w  interesie publicznym.

PRZYWÓDCA LABOUR PARTY 
POSEŁ GREENWOOD,

zabierając głos po premierze, wniósł 
poprawkę, przewidującą, że Izba 
zbierze się 21 sierpnia, zamiast 3 
października. Greenwood podkreślił, 
te  panuje powszechna zgoda co do 
niepewności sytuacji międzynarodo­
wej, wymagającej stałej czujności 
ze strony Izby Gmin. Poza obawa­
mi co do najbliższych tygodni, po- 
wstaje również podejrzenie, że gdy 
Izba się odroczy, Rząd może wstą­
pić na fałszywą drogę.
CZŁO N KO W IE L A BO U R PA R TY  
N IE  M A JĄ  Z A U F A N IA  DO O BEC­

NEGO RZĄDU.
Zdaniem pc?!a Greenwooda, było­

by daleko przezorniej, aby Izba ob­
radowała, dopóki porozumienie bry­
tyjsko - francusko - sowieckie nie 
zostanie zawarte.

Poruszając sytuację Gdańska, po­
seł Greenwood podkreślił, że incy­
denty graniczne przedstawiają naj­
większe niebezpieczeństwo.

CO SIĘ TYCZY POŻYCZKI DLA 
POLSKI, TO ODPOWIEDŹ KAN­
CLERZA SKARBU BYŁA WY­
KRĘTNA I  NIEZADAWALNIAJĄ- 
CA.

Przewódca liberałów SIR ARCHI 
RĄŁD SINCLAR popiera poprawkę 
Labour Party.

Najgwałtowniejsze jednak prze­
mówienie przeciw odroczenia się par 
lamentu na  2 miesiące wygłosił

WINSTON CHURCHILL 
oświadczając, że z Izbą Gmin liczą 
się zwłaszcza kraje dyktatorskie, ja ­
ko z najbardziej potężnym wyra­
zem brytyjskiej woli narodowej ii 
jako z narzędziem tej woli d la  pcze' 
cłwstawienia się agresji.

W NIEDALEKIEJ PRZESZŁO 
SC I DYKTATORZY ZWYKLE WY­
MIERZALI SWE UDERZENIA,, 
GDY IZBA GMIN SIĘ ODRACZA-' 
LA.

Parlam ent brytyjski jest uzna­
nym uzupełnieniem do sił zbroj­
nych W. Brytanii i wydaje się,

gdy Izba zasiada, gdy praw a i wo-l 
la  Izby coś znaczą i  odpowiednio 
użyte wzmacniają potęgę Rządu. I

Dziś jest to chwila najbardziej 
niestosowna dla rozejścia się Izby 
Gmin na 2-miesięcznc wakacje, na 
który to okres

PRZYPADAJĄ NAJBARDZIEJ 
NIEBEZPIECZNE MIESIĄCE W 

EUROPIE
gdy żniwa zostały zebrane i  siły 
knujące zło są najpotężniejsze. Da­
lej wskazuje Churchill na  informa­
cje o wojskowych przygotowaniach 
niemieckich, mówi, że

ODBYWAJĄ SIĘ ZUPEŁNIE
OKREŚLONE RUCHY WOJSK
W KIERUNKU NA WSCHÓD 

Potencjonalnym ośrodkiem niebez­
pieczeństwa jest również Jugosła­
wia. Churchill zakończył wezwa­
niem do premiera, że obecnie na­
darza się premierowi Chamberlai­
nowi okazja do podjęcia doniosłego 
kroku w kierunku
ZJEDNOCZENIA NARODOWEGO 
I  NAWIĄZANIA LEPSZYCH STO­
SUNKÓW Z TYMI CZYNNIKAMI 
KRAJU, KTÓRE SĄ POZA NA­
WIASEM ZWOLENNIKÓW PRE-

W toku dalszej debaty 
mówcy opozycji, ale również cały

Manewry włoskie
nad granica francuska

W e wtorek w  nocy rozpoczęły 
się w  dolinie rzeki Po wielkie m a­
newry a rm ii włoskiej przy udzia­
le  trzech korpusów wojsk regular 
nych, lotnictwa i  kilkunastu ba­
talionów m ilicji faszystowskiej. 
N a  manewry przybył król W ikto r  
Emanuel, k tó ry  o godz. 7-ej ra ­
no spotkał się w  miasteczku No- 
ra rra  z szefem Rządu włoskiego.

Lotnicze manewry niemieckie
Z  Oldenburga donoszą o wiel­

kich manewrach 2-ie j niemieckiej 
arm ii lotniczej.

Uderza fak t, że wszystkie spra­
wozdania z wielkich manewrów  
lotniczych z Oldenburga podkre­

„Nowiny Codzienne" donoszą, 
że w ub. sobotę dnia 29 lipca 
b. r ., aresztowany został w  Bo­
chum, kierownik dzielnicy 3

Aresztowanie działacza polskiego

sz ereg  mówców’
wej wypowiedział się za terminem 
zwołania parlamentu daleko wcześ­
niejszym niż dopiero 3 pażdzierni- 
Ita.

PREMIER CHAMBERLAIN Z AJ AL 
STANOWISKO NIEPRZEJEDNA­
NE, STAWIAJĄC KWESTJĘ ZA­

UFANIA.
N a szali leży brak wiary w  sto­

sunku do Rządu. Kto głosować bę­
dzie przeciw Rządowi, odmówi prze­
to Rządowi zaufania — pod kreślił 
premier z naciskiem. Zastrzeżone 
zostało, że, o ile Interes publiczny 
w  ciągu tego czasu będzie tego wy­
magał, to parlament będzie znowu 
zwołany. Polemizując z tymi posła­
mi, którzy domagali się, aby parła 
ruent w dalszym ciągu obradowa-, 
aż dopóki osiągnięte zostanie poro­
zumienie z Rosją premier Chamber­
lain stwierdził, że
OFICJALNY KOMUNIKAT MO­
SKIEWSKI DAŁ WYRAŹNIE DO 
POZNANIA, IŻ WEDLE OPINU 
SOWIECKIEJ NIE BYŁOBY RZE­
CZĄ PRZEZORNĄ BYC ZBYT OP­
TYMISTYCZNYM CO DO MOŻLI­
WOŚCI OSIĄGNIĘCIA SZYRKIE- 

GO POROZUMIENIA.
Przechodząc następnie do polemi­

ki z Churchillem premier zapytuje 
czy w razie gdyby Izba obradowa­
ła. niebezpieczeństwo wojny zosta­
łoby przez to zmniejszone. Czy za­
pomnieliśmy o zagrabienia Austrii 
w czasie gdy Izba obradowała, a 
mimo to nie mogła temu przeszko­
dzić. Istnieje jeszcze bardziej nieda­
wny przykład: dnia 15 marca.

Replika Chamberlaina nie zam­
knęła jednak dyskusji Większość 
mówców wyraziła stanowcze zastrze 
żenią przeciwko stanowisku, jakie 
zwłaszcza w drugim przemówieniu 
zajął premier Chamberlain.

PO DYSKUSJI IZBA PRZYSTĄ­
PIŁA DO FORMALNEGO GŁOSO­

„Akcja niemiecka

zmierza do ń s l i i
•w

Sytuacja obecna w  Gdańsku u- 
ważana jest w  kolach paryskich 
za początek nowego naprężenia.

Redaktor dyplomatyczny „ L ‘In - 
transigeant** p. Thouvenin pisze, 
iż  niewątpliwie sprawa Gdańska 
w dalszym ciągu jest naczelnym  
punktem zainteresowania między­
narodowego. Rząd polski —  pisze 
p . Thouvenin —  dał dowód dłu­
giej i  w ielkiej cierpliwości, będąc 
stale zmuszonym do neutralizowa­
n ia prowokacyjnych posunięć h it­
lerowców w  Gdańsku, tymbar- 
dziej, że te posunięcia w  dziwny 
sposób zbiegają się ze wzmożoną 
kampanią antypolską na lamach

Okręty brytyjskiew Stambule
B ryty jsk i krążownik „W arspi- 

te“, na którego pokładzie znajdu­
je  się dowódca b ryty jsk ie j flo ty  
śródziemnomorskiej adm irał Cun- 
ningsham, eskortowany przez 4-y 
torpedowce, przybył z w izytą  
przyjacielską do Stambułu. Inny  
okręt wojenny flo ty  brytyjskiej, 
M alaya, przybył do Smyrny.

Po półgodzinnej rozmowie z Mus- 
solinim król W ikto r Emanuel wy­
jechał do głównej kw atery wojsk 
manewrujących, podczas gdy Mu- 
ssolini w  towarzystwie podsekre­
ta rza  stanu w  min w ojny gen. Pa- 
rianiego oraz szefa lotnictwa woj­
skowego gen. Vaie odleciał samo­
lotem do R imini. M anew ry po­
trw a ją  10 dni.

ślają precyzyjne działanie obrony 
przeciwlotniczej. Jest to niewąt­
pliwie efekt wrażeń, wywartych  
w Niemczech przez rozwój lotnic­
tw a państw t  .zw. F rontu  Pokoju.

Związku Polaków w Niemczech 
(W estfa lia i N adrenia) p. M i­
chał Wesołowski.

WANIA I  WIĘKSZOŚCIĄ RZĄDO­
WĄ 250 GŁOSÓW PRZECIWKO 
132 GLOSOM OPOZYCJI POTWIEE 
DZILA, ŻE DATĄ ZWOŁANIA 
PARLAMENTU MA BYC DZIEŃ 
3 PAŹDZIERNIKA.

W toku głosowania zauważono, że 
bardzo
ZNACZNA LICZBA POSŁÓW WIĘ­
KSZOŚCI RZĄDOWEJ W GŁOSO­
WANIU UDZIAŁU NIE WZIĘŁA.

Nowy kryzys pokojowy
lo zp o u n ie  sie w  połow ie sierpnia 

głosi opinia angielska
Korespondent „K nriera W arszawskłego" donosi z Londynu:
„Syntezę opinii politycznej angielskiej o przypuszczalnym roz­

wiązania kryzysu europejskiego da się ująć najprościej przy po­
mocy kalendarza.

W'edług te j opinii, opierającej się na doniesieniach obserwato­
rów angielskich w  Niemczech i  innych krajach  europejskich, 
N O W Y  K R Y ZY S  PO KO JOW Y R O ZP O C Z N IE  S IĘ  W  PO ŁO W IE  
B IEŻĄ C EG O  M IE S IĄ C A , G D Y A R M IA  N IE M IE C K A  B Ę D Z IE

ZM O B IL IZ O W A N A  D O  S T A N U  2-CH M IL IO N Ó W  L U D Z I.
W  T Y M  S A M Y M  O K R E S IE  ZM O B IL IZ O W A N A  B Ę D Z IE  RÓ­

W N IE Ż  F L O T A  A N G IE L S K A  i FR AN C U SK A , L O TN IC TW O  A N ­
G IE L S K IE , F R A N C U S K IE  I  P O L S K IE  oraz A R M IE  A N G IE L ­
SK A , FR A N C U S K A  I  POLSKA.

N a  tym  tle  niemiecka propaganda grozy wojennej będzie stop­
niowo coraz bardziej nasilana, by swój punkt szczytowy osiągnąć 
W  TY G O D N IU  N A S T Ę P U J Ą C Y M  B EZPO ŚR ED N IO  PO PR ZE ­

M Ó W IE N IU  H IT L E R A  W  TA N N E N B E R G U , 
a poprzedzającym zjazd p arty jn y w Norymberdze.

To, co nastąpi w  tym  decydującym tygodniu, zależeć będzie od 
wyników „wojny nerwów**, a  więc nie da się dokładnie przewidzieć, 
gdyż niemożliwe jest określenie reakcji niemieckiej na niechybną 
przegraną w  wojnie nerwów.

prasy niemieckiej. Nasuwa się sta 
le pytanie, czy tego rodzaju nasi­
lenie prasy niemieckiej nie stano­
wi początku nowej kampanii w ro  
dzaju ju ż  znanych. Ten niepoko­
jący rozwój sytuacji gdańskiej 
trw a —  pisze publicysta —  mimo 
ostrzeżenia prem iera Chamber­
laina z dnia 10 lipca, powtórzone­
go w czasie ostatniego posiedzenia 
w  Izbie Gmin. N ależy przytym  za­
znaczyć, iż
antypolska kampania prasy nie­
m ieckiej nie ogranicza się ju ż  ty l­
ko do żądań przyłączenia Gdań­

Ostrzeżenia £22 Angielskiej
„D aily  Telegraph" stwierdza m. 

in ., że ostatnie informacje z Gdań­
ska, wskazują ną stale wzrastające 
naprężenie na tym  obszarze, i  że 
dotąd Polska toleruje prowokacje 
Gdańskie. W szystkie prowokacje 
niemieckie dokonują się mimo jas­
nego i  niedwuznacznego ostrzeże­
nia, udzielonego przez premiera 
Chamberlaina 10 lipca, a powtórzo 
nego w  poniedziałek. Należy w yra­
zić nadzieję, kończy „D aily Tele- Obarski.

Dobra kościelne w b. Austrii
dla chłopów tyrolskich

Obywatele włoscy narodowości 
niemieckiej m ają być przesiedle­
ni z Tyro lu  do Rzeszy według na­
stępującego planu: nie posiadają­
cy m ajątku w ciągu 3 miesięcy, 
właściciele nieruchomości w  ciągu 
6 miesięcy, chłopi w ciągu 2 la t. 
T a  ostatnia kategoria liczy około 
50 tysięcy rodzin. Są to  właścicie­
le gospodarstw rolnych, dla któ­

Zdmuchiwanie samolotów
nowym sposobem obrony przeciwlotniczej

Za najskuteczniejszy sposób po wstrzymania nad miastem samo­
lotów nieprzyjacielskich uważano zapory balonowe, tworzące w po­
w ietrzu „sidła" z drutów.

Inny podobno sposób unieszkodliwienia samolotów wymyślił 
Francuz, Bernard J. Dubois. Prowadząc w  instytucie aerodynami­
cznym badania siły i  kierunku prądów powietrznych, wpadł na 
myśl, by sztucznie stwarzać w iry na drodze samolotów. M a ją  do 
tego służyć potężne ru ry  wydechowe, powodujące tak  silną burzę 
w  powietrzu, że nie oprze się im  największy samolot.

Osoby, posiadające krewnych za 
mieszkałych w  Rzeszy Niemieckiej 
oraz przedsiębiorstwa, które zmu­
szone są listownie komunikować 
się z Niemcami, skarżą się na zna­
mienne opóźnienia w kursowaniu li 
stów.

M inisterium Skarbu komuniku­
je :

W  czerwcu, po wstępnej wymia­
nie poglądów na tem at możliwości 
zaciągnięcia przez Polskę w W iel­
kiej B rytan ii pożyczki na potrze­
by wojskowe, Rząd b ryty jsk i za­
prosił Rząd polski do wysłania de 
legacji celem przeprowadzenia w

ska do Rzeszy, lecz że także pod­
nosi ju ż  problem Pomorza. D late­
go też są wszystkie powody ku te­
mu, by przypuszczać, Iż  akcja nie­
miecka nie m a jedynie na widoku 
sprawy Gdańska, lecz, że zmierza 
po prostu do unicestwienia nlepod 

ległości Polski.
Z  wyżej wymieniowych wzglę­

dów należy wnioskować —  kon­
kluduje p . Thouvenin —  że wcho­
dzimy w okres, w  którym  trzeba 
będzie trzym ać uwagę w  napię­
ciu.

graph", że władze berlińskie porzu 
cą wszelkie iluzje co do Gdańska 
nim będzie za późno d la zapobieże­
nia katastrofie.

Wizyta w Kowne
W  środę przybyli do Kowna m 

czelnik wydziału prasowego MSZ  
p . W ikto r Skiwski oraz dyrektor 
naczelny P A T-a p. Mieczysław

rych przewiduje się stworzenie ta - 
bichże gospodarstw w  Niemczech. 
W  tym  celu IS T N IE J E  PR O JEK T  
O D D A N IA  N A  PA R C ELA C JĘ  
DÓBR K O Ś C IE L N Y C H  W  B. AU- 
STR H . Urządzi to  zaledwie 5 ty ­
sięcy rodzin. Reszta, t. j .  45 ty ­
sięcy rodzin zostanie całkowicie 
wyzuta z ziemi.

sprawie te j pożyczki stosownych 
rozmów.

W  toku rokowań delegacja pol­
ska omówiła z Rządem W. B ry­
tanii pożyczkę w wysokości 8 m i­
lionów funtów szterlingów (około  
200 milionów z ł.) , którą Rząd pol­
ski otrzyma w  postaci surowców, 
maszyn i urządzeń dla zwiększe­
nia produkcji materiału wojenne­
go w kra ju  oraz gotowego mate­
ria łu  uzbrojeniowego.

Rozmowy na tem at te j pożyczki 
zostały definitywnie zakończone i 
pożyczka obustronnie zdecydowa­
na.

Jednocześnie z tą sprawą dele­
gacja polska przeprowadziła ne- 
gocjacie nad możliwościami uzy­
skania w W . B rytan ii pożyczki go 
tówkowej na cele przyśpieszenia 
w Polsce wykonania zbrojenio­

Oświadczenie Kanclerza Skarby
na interpelacje tow. Pri«’a

Poseł Labour P arty , Prics, za- 
interpelował w środę kanclerza 
skarbu, aby wyjaśnił warunki, 
stawiane Rządowi polskiemu w 
sprawie pożyczki 5 miln. funtów, 
ja k  również które to  warunki by­
ły  nie do przyjęcia dla Rządu 
polskiego, oraz czy rokowania te 
m ają być kontynuowane.

Parlam entarny podsekretarz 
stanu kanclerstwa skarbu, Crooks

Zwycięstwo Labour Party 
w  wyborach uzupełniających

W  środę ogłoszony został wynik 
wyborów uzupełniających do Izby  
Gmin, odbytych w  walijskim okrę 
gu Brecon Cadnor. Okrąg ten re­
prezentowany był dotychczas 
przez posła Questa z narodowo- 
liberalnej grupy rządowej, który  
w  wyborach powszechnych w  ro­
ku  1935 uzyskał 22.079 głosów, 
gdy kontrkandydat jego łabou- 
rzysta otrzym ał 19.910 głosów. 
Wobec podniesienia Questa do go­
dności lorda zaszła konieczność

Rokowania w Tientsime
nie naruszą interesów Chin

Według inform acji z kół ofi­
cjalnych, Rząd angielski przeka­
zał Rządowi Czang -  K a i - Szeka 
zapewnienie, że w  rokowaniach z 
Japonią nie naruszy żadnych in­

Bomby japońskie
zniszczyły kościół i szpital

Jak donoszą z Czang Kingu w i dło na budynki francuskiej misji 
czasie bombardowania przez sa- katolickiej. Bomby zniszczyły ca! 
m oloty japońskie miejscowości kowicle kościół m isyjny oraz przy 
Kuelin stolicy prowincji Kuangsi leg ły doń szpital.
7 wielkich bomb lotniczych spa-|

FRANCUSKI BOMBOWIEC SPADŁ 
POD TULONEM

W Levalandou w pobliżu Tulonu 
spadł w środę przed południem woj­
skowy samolot bombowy. Dwóch 
członków załogi poniosło śmierć. — 
Dwóch zaś jest ciężko rannych.
NOW Y D RA M A T W  PO W IETR ZU

W pobliżu Azemmour koło Aga- 
diru spadł w płomieniach samolot 
peruwiański dokonywujący raidu z 
Limy do Rzymu. W katastrofie zgi­
nął pilot samolotu płk. Canja oraz 
mechanik Icasa.

ŚMIERĆ PBZEWÓDCY 
POWSTANIA W INDIACH

Według doniesień z Simla w  cza­
sie walk oddziałów brytyjskich z 
powstańcami w  północnym Waziri-

Czarne gabinety

wych planów inwestycyjnych, u#, 
gocjacje te z uwagi na obecne ap, 
cyficzne warunki angielskiego ry j 
ku finansowego, nie zostały ukoi, 
czone definitywnym i pozytywny^ 
rezultatem. Te
specyficzne i obiektywne waruą^ 
rynku angielskiego, w  jakich kre­
dyt gotówkowy mógłby być udzie, 
lony, nie mogły w pełni zadość*, 
czynić wymogom, stawianym pn?,
stronę polską, wobec czego __
wzajemnym wyjaśnieniu sobie at» 
nowisk 1 obustronnych możUwośtł 
—  rozmowy na tem at kredytu g«. 
tówkowego zostały przerwane.

Umowa w  sprawie kredytu to­
warowego została formalnie jk>_ 
twierdzona, wobec czego natych­
miast przystąpi się do je j  wyko- 
nania. (P A T ).

hank, udzielił następującej odpo­
wiedzi: „Jak już Premier nowin- 
domił Izbę, nie uważa on, aby le- 
żało w interesie publicznym ujnw 
nianie technicznych punktów, aa 
tle których powstały trudnośd. 
Co się tyczy kontynuowania ro­
kowań, oferta Rządu brytyjskie­
go i francuskiego pozostaje nadal 
otw arta".

odbycia uzupełniających wybe- 
rów, w  których zwycięstwo od­
niósł kandydat Labour Party  tow, 
Jackson, zdobywając 20.679 gło­
sów przeciwko kontrkandydatowi 
rządowemu, k tó ry  zebrał tylko 
18.043 głosy. W ten sposób więk­
szość rządowa, licząca ‘‘.169 gło­
sów w roku 1935, zamieniła sif 
w  większości Labour P arty , i, ząeą 
obecnie 2.636 głosów. W  wybo­
rach wzięło udział 79 procent u- 
prawnionych do glosowania.

teresów Chin i  że pozorne ustęp­
stwa tientsińskic nie wpłyną W 
żadnym stopniu na dobre stosunki 
między Anglią a Chinami narodo­
wymi.

drutów t  _

telegraficznych I
stanie zabity został jeden z głów­
nych przewódców ruchu powstań­
czego bliski towarzysz Fakira 8 
Ipi Muski Alamkhan. Przewidują 
się, że śmierć Alamkhana przyczy^ 
się do pewnego uspokojenia ruchO 
powstańczego w Waziristanie.

MEDAL „BOHATERA ZWIĄZKU 
SOWIECKIEGO"

Najwyższa Rada Związku 
lila dekret ustanawiający nowe od­
znaczenie sowieckie, które nosie bę­
dzie nazwę złotego medalu „Bohate- 
ra  Związku Sowieckiego". Odznaczę 
nie to przyznawane będzie, m. “*• 
za wyczyny lotnicze. Brązowe po­
piersia odznaczonych wznoszone bę­
dą w rodzinnych miastach „Bohate­
rów Związku Sowieckiego".

„Evening Standard" donoA *  
jedna z f irm  londyńskich zwróci® 
się do Foreign Office ze skargą, “  
lis t handlowy wysłany przez tę 
mę do Polski, został w  drodze prze* 
Niemcy otw arty  przez cenzurę w *  
miecką.



P rzegląd  p rasy
Rokowania bryty jsko  -  -firan- 

--fco-sowieckie dobiegają tym  
\xein końca, ja k  się zdaje, na- 
rawd?> Osiągnięcie porozum ie­

wa będzie dużym  ciosem w  po- 
św iatow ą m ocarstw  fa ­

łk o w s k ic h . N ie  pow inno w  
•adnym stopniu pomniejszać 
1 istniejącego już porozu- 
Lenia bryty jsko  - francusko -  
niskiego* Stan iem y w  obliczu  

Lruch „system ów" m iędzynaro­
dowych: 1) Londyn -  P a ryż  -  
Warszawa, 2) Londyn -  P a ry ż  -  
Moskwa, O bok m am y dw a inne  
leszcze: 1) Londyn -  P a ryż  -  T u r  
L  i  2) Londyn -  P a ryż  - W a -  
^yngton. U zu p ełn ia  obraz „ li­
nia W arszaw a-B ukareszt i  do j- 
ffewająca p o w o li możliw ość
Warszawa -  K ow no.

Te w szystkie „system y" po- 
ijfywają się ze sobą w  znacznym  
bardzo stopniu, chociaż n ie po­
krywają się, ja k  dotąd , ca łko­
wicie. M uszą ze sobą w spółpra­
cować, chociaż współpraca jest 
z natury rze czy  ściślejsza m ię ­
dzy Londynem  i  Paryżem , n iż  
między Londynem  i  W aszyngto­
nem. R ozw ój dalszych zdarzeń  
może skłonić to  w szystko  do 
zlania się w  jeden „m onolit". 
Mielibyśmy w te d y  realizację  
idei bezpieczeństwa zb io row e­
go w formie o ty le  n ie oczeki­
wanej, że sk ierow anej p rzec iw ­
ko innej grupie m ocarstw  o ten  
denćjach napastniczych.

Jedną z trudności głównych  
w rokow aniach m oskiew skich  
była t. zw . kw es tia  k ra jó w  b a ł­
tyckich. C hodziło  p rzede w szyst 
kim o Ł o tw ę . I  trze b a  stw ier­
dzić, że po lski p u nkt w id ze n ia  
jest w  danym  w y p ad ku  bliższy  
punktowi w idzen ia  sow ieckie­
mu, niż p ie rw otnem u —  b ry ty j­
skiemu.

Postaram się sform ułować  
możliwie dokładnie i  pirosto 
sens różnic, w a łko w an yc h  od  
miesięcy.
' Delegacja b ryty jska m ów iła  
mniej w ięcej tak :

jesteśmy gotowi gwarantować 
..niepodległość fx}twy. .Ł . Jesteśmy, 
gotowi przyjść jej z  pomocą, gdy 

. by została napadnięta przez 
„Trzecią" Rzeszę, jeżeli Rząd ło- 

. tcwski nas o to poprosi.
A  delegacja sow iecka odpo­

wiadała, jeże li b y ła  szczera, 
słusznie i  o b iek tyw n ie :

Obecny Rząd łotewski, powsta­
ły z zamachu stanu, reprezentuje

IJZK’
Władze miasta Hull w Anglii, 

jak donosi prasa angielska, 
chcąc spopularyzować kremato 
ńum, postanowiły w ciągu roku 
bezpłatnie palić zwłoki swych o- 
hywateli.

Przy sposobności prasa ta 
przypomina, że palenie zwłok w 
Anglii spotkało się na początku 
2 dużym oporem. W r. 1881/ 
mieszkańcy miasta Llantri- 
ttant zauważyli duży ogień na 
toczycie wzgórża. Gdy się tam 
znaleźli, spostrzegli doktora 
Price, w białych szatach, śpie­
wającego jakiś hymn, a obok 
paliła się trumna ze zwłokami 
jego syna. Doktora aresztowa­
no i oddano pod sąd. Na roz­
prawie Price dowodził, że ma 
Prawo palić zwłoki swego dziec 
na tak samo jak grzebać. Sędzia 
Przyznał mu rację i uwolnił go.

Wyrok ten stał się począt­
kiem szerokiej propagandy za 
Paleniem zwłok, ale dopiero w 
ostatnich latach rozwinęło się 

w Anglii na większą skalę, 
r. 1926 spalono 31/36 zwłok,

nw r. 1938 już 16.312.

orosimy skierowywał bezosśrednio

Warszawa. Warecka 7. teł. 5-13-80

Do P T . PRENUMERATORÓW!
Prosimy o wpłacenie do dola 5 b. m. prenumeraty 

za  k w a r t a ł  III r. b.

Prenumeratorzy, którzy z póry opłacają abonament 
mogą za dopłatą 35 gr, miesięcznie, otrzymaj 
ciekawą premią książkową.

U  p r o g u
te środowiska społeczeństwa ło­
tewskiego, które wyznawały jui 
w r. 1918 orientację niemiecką; te 
środowiska boją się więcej 
szej, sowieckiej, pomocy wspólnie 
z Wami — Anglikami, niż „pro­
tektoratu" niemieckiego; więc z 
dwojga złego wybiorą zawsze 
„protektorat" niemiecki, niż proś­
bę o naszą wspólną pomoc; dla 
nas zaś, dla Sowietów, „protekto­
rat"  niemiecki nad Rygą — to 
brama wypadowa przeciwko nam; 
tolerować takiej „bramy" nie mo 
żerny; nie chcemy powtarzać sy­
tuacji ze Słowacją w  stosunku do 
Polski.
W ysta rczy  spojrzeć na mapę, 

b y zrozum ieć, że  i  d la  P o lski 
„o p ieka" R zeszy n ad  Ł o tw ą  sta­
now iłaby n ie w ątp liw ie  „agresję 
pośrednią".

G zy ta k a  „o p ieka" na w zó r  
„o p iek i"  słow ackiej jest w  te j 
ch w ili ak tua lna ! R aczej —  nie; 
a le  może stać się najzupełniej 
aktua lną po tygodniach n ie­
w ie lu . Bo is to tn ie  „ typ  H acha"  
i  „ typ  ks .T iso" n ie stanow ią  
rzadkości w śród dzisiejszych  
k ie ro w n ikó w  p o lity k i ło tew ­
skiej. D zia łacze niepodległościo­
w i ep o k i 1918— 1920 r. są zupeł­
nie odsunięci od w ła d zy  i  od 
w pły w ó w . D uch  pastora N ed ry  
(zw olennika u n ii personalnej 
„K sięstw a b a łty ck iego" z P ru ­
sami) panuje nad  D źw iną .

***
J a k  się zdaje, delegacja b ry ­

tyjska w  M o skw ie  zrozum iała  
i  doceniła te  trudności. I  d la te­
go szanse pomyślnego zakoń­
czenia rokow ań  m oskiewskich  
w zm o g ły  się pow ażnie.

Zakończenie pom yślne ro ko ­
w a ń  oznacza w s zakże —  zw ła ­
szcza w  połączeniu  z uderze­
n iem , w ym ierzonym  w  Japonię  
p rzez  S tan y Zjednoczone A m e­
r y k i  Północnej (w ym ów ienie

Dobrze trafił!
Głośna już na całym świecie 

akcja „listowa" komandora an­
gielskiego K ing H alla  spotkała 
się na łamach hitlerowskiego 
„Schwarzer Korps" z następującą 
„oceną":

„Listy nie są  do siebie podobne 
i  wyglądają na  niewinne listy 
prywatne. Anglicy przyznają się 
tedy otwarcie, że zdają sobie zu­
pełnie sprawę z nielegalności 1 
bezprawia, jakie popełniają. Rozu 
mie to nie tylko czcigodny King 
Unii, który jest przecież tylko

‘ wysoce nieinteresującym i  pła-, 
tnym indywiduum. Nie King Hall 
ćwiczy się w łajdactwie bezprzy­
kładnym we współżyciu narodów, 
lecz rząd angielski.

Powrotna fala
„Trzeciej“  Rzeszy potrzebni są 

żołnierze oraz robotnicy do fa­
bryk amunicji. Już przed paro­
ma la ty władze centralne poleci­
ły  swoim konsulom wywrzeć na­
cisk na Niemców zamieszkałych 
zagranicą i  .namówić ich do po­
wrotu do Niemiec. Akcja ta dała 
ten wynik, iż w  ostatnim roku 32 
tysiące osób, bynajmniej nie sa- 

służące, lecz również w  tej

I tra k ta tu  handlowego) —  p ow aż­
n ą zm ianę w  sytuacji ogólnej. 
O p in ia  polska pow inna zdać 
sobie spraw ę z te j zm iany. O to  
ka żdy ko n flik t europejski prze­
obraża się autom atycznie w  kon  
f lik t  św iatow y, i —  odw ro tnie  
—  ka żd y  ko n flik t is totny n a  D a ­
le k im  W schodzie p rzeobrazić  
się może ła tw o  w  ko n flik t  św ia­
tow y.

W  tych  w arunkach  pryska  
ostatecznie m ira ż  L  zw . neu tra l­
ności. I  m ia ł po stokroć rację 
tow . H . D a lto n , gdy m ów ił w e  
w rześn iu  r .  ub. do delegatów  
państw  Skandynaw ii na posie­
dzeniu E gze ku tyw y M iędzyna­
ro d ó w ki Socjalistycznej z  w ła ­
ściw ą sobie prostotą i  o tw arto ­
ścią:

„Nie łudźcie się! jeżeli dojdzie 
do Wojny. Wasza nieutralność 
nie będzie w arta stłuczonego ja j­
ka  na  miękko".

***
O tw ie ra  się bodaj przed nami 

now a, niezapisana jeszcze, ka rta  
H isto rii.

M. NIEDZIAŁKOWSKI

Ruch zawodowy pracowników 
umysłowych okrył się żałobą.

Ubył jeden z najwybitniej­
szych działaczów tego ruchu — 
Ludwik Grygołajtis, który zmarł 
w dmlu 2 sierpnia 1939 r.

Zmarły piastował nadzwyczaj 
odpowiedzialne stanowiska w 
tym mchu. Był pierwszym pre­
zesem Centralnej Komisji Poro- 
zumiewawmzej Związków Pracow­
niczych, prezesem Unii Związ­
ków Pracowników Umysłowych, 
przez długie lata był prezesem 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Ubezpieczeniowych R. P.

Zmarły działacz cieszył się 
wielką popularnością wśród rzesz 
pracowniczych. Należy przypom­
nieć, że w dniu 14 maja r. b. Ra­
dą Naczelna Unii Związków Pra­
cowników Umysłowych przyjęła 
następującą uchwałę:

„Rada Naczelna Unii stwier­
dza, że kol. Ludwik Grygołajtys 
w ciągu 15 la t pracy na  wszyst-

Rząd brytyjski popełnia z An­
glii w  Niemczech zbrodnię usiło- 
wanej zdrady stanu, a  sprawcy 
różnią się pod względem moral­
nym i  prawnym od zdrajcy stanu 
w Niemczech tylko tym, że 
można ich powiesić, ponieważ 
znajdują się po za granicami 
kraju.

Trzeba było doprawdy osławio­
nej angielskiej perfidii moralnego 
złajdaczenia polityków brytyj­
skich, by z cyniczną otwartością 
stanąć do walki na gruncie gang- 
sterstwa".
K ing H all, ja k  widać, dobrze 

tra fił, jeżeli wywołał w  N iem ­
czech hitlerowskich tak i £ 
wściekłości.

liczbie 12 tys. pracujących w  róż 
nych zawodach powróciło do „ści 
ślejszego niemieckiego obszaru ży 
ciowego" (Lebensraumu).

IF ostatnich miesiącach wraca 
średnio po 4 tysiące osób mie­
sięcznie z zagranicy, skaptowa-' 
nych patriotycznymi hasłami i  o- 
bietnicami dobrobytu w ra ju  hi­
tlerowskim. Co c i ludzie, którzy 
opuścili warsztaty pracy i  kraje, 
gdzie człowiek m niej lub więcej 
czuje się wolnym, dzisiaj myślą 
— trudno powiedzieć, ja k  w ogó­
le trudno powiedzieć co myślą 
poddani p. Hitlera.

Teraz jest znowu w drodze sta­
tek wiozący 600 Niemców z Bra­
zy lii, a także z Kanady. Donoszą, 
iż w tych dniach 19 Niemców, 
którzy dłużej n iż 10 la t przeby­
wali w  tym  dominium angielskim 
powraca do hitlerowskiego raju.

Będą sobie pluć w  brody, gdy 
ten ra j z bliska zobaczą!

Lw ia część prasy polskiej po­
święca swe szpalty rozważaniom 
historycznym z rac ji 25-lecia wy­
buchu wojny światowej i  snuje 
porównania z chwilą bieżącą. N a  
tym  tle doszło już do polemiki 
„orientacyjnej" między „Gazetą 
Polską" a „Warszawskim Dzienni­
kiem Narodowym", który utrzy­
muje, że tylko dzięki endecji i  
Dmowskiemu Polska jest w posia­
daniu ziem b. zaboru pruskiego i  
dostępu do morza.

W  sam raz chwila odpowiednia 
do takich sporów!

M ÓW M Y I  P ISZM Y PR A W D Ę !
Przeciw zastojowi w  prasie wy­

stępuje „Depesza":
„Niewątpliwie tak  zw. sezon o- 

górkowy nie sprzyja ożywieniu 
prasowemu i w czasach normal­
nych, ale żyjemy przecież w 
mencie, który wymaga od 
niezwykłej czujności i  wrażliwoś­
ci na to, co się dzieje.

W Anglii Rząd najściślej pra­
cuje z izbami ustawodawczymi. 
Każdy ważniejszy krok Rządu 
jest komunikowany izbom, które 
ciągle żądają od ministrów wy-

kich stopniach związkowych, a 
w latach ostatnich na  stanowisku 
Prezesa Unii Związków Zawodo­
wych Pracowników Umysłowych 
dobrze zasłużył się polskiemu ru­
chowi pracowniczemu".

Uchwała ta pozostawała w
związku z rezygnacją L. Grygo- 
łajtisa ze stanowiska prezesa Unii. 
Rezygnacja zaś wywołana była 
złym stanem zdrowia.

Stan ten nie poprawił się i oto, 
dnia 2 sierpnia Ludwik Grygo­
łajtis rozstał się z tym światem.

Śmierć Jego wywołała wielki 
żal w szeregach pracowniczych 
a także wśród sfer robotniczych, 
tym bardziej, że znaną była lo­
jalna współpraca ś. p. Ludwika 
Grygołajtisa z  ruchem robotni­
czym.

Komisja Centralna Związków 
Zawodowych przesłała władzom 
„Unii" depeszę z wyrazami źaln 
z powodu tej straty.

***
Pogrzeb ś. p. Ludwika Grygo- 

łajtysa odbędzie się w sobotę, 
dnia 5 b. m. z Kościoła św. Sta­
nisława Kostki na Żoliborzu na 
cmentarz Powązkowski.

W  Niemczech nowe ograniczenia
Władze hitlerowskie wszystko 

poświęcają dla celów wojennych. 
Ograniczyły konsumeję tłusz­
czów, chleba, mięsa i  innych pro­
duktów żywnościowych, ubrania 
wyrabia się ju ż  z drzewa, zbiera 
się wszystkie odpadki, a ostatnio  
znowu ograniczają zużycie papie­
ru  i  celulozy.

Wydawcy dzienników w  Niem­
czech otrzymali polecenie ograni 
czenia zużycia papieru o 17 proc, 
równocześnie wytwórnie papieru

600.0000 pszczół 
stworzyło nowy rodzaj kwiatu

Pewien ogrodnik amerykański w 
Santa Barbara, w  K alifornii zdo­
łał po niezliczonych próbach, trw a­
jących 46 la t, wyhodować nowy 
gatunek kwiatu, łączącego w sobie 
dwie barwy: czerwony i  żółty. 
K w iat ten powstał ze skrzyżowa­
nia dwuch odrębnych gatunków  
uszlachetnionych powoi, L zw. po­
woju francuskiego o przepięknym  
kolorze złotym i powoju afrykań­
skiego o kolorze czerwonym. W  wy

jaśnieć i  uzupełnień. A jednak i 
tam  mówi się, że na jesieni izby 
będą rozwiązane i że w połowie 
listopada odbędą się nowe wybo­
ry. U nas jakby przestało się pi­
sać i  mówić o zmianie ordynacji 
wyborczej. Czy to jest dobrze? 
niechby w dyskusji wykazano, że 
obecna chwila w  ogóle nie nadaje 
się do żadnej rozsądnej krytyki.

W dziejach naszych bywało i- 
naczej. Wielki Skarga mówił pra­
wdę, pisał i ostrzegał w chwilach 
zbliżającego się niebezpieczeńst­
wa, i  za to uważany jest przez 
potomność za jednego z  najwięk­
szych Polaków. Na kimże mamy 
się wzorować, jak  nie na takich 
mówcach i pisarzach?

ZGA D YW AC ZE
„Ogórki" łącznie z naprężeniem, 

panującym na świecie, sprzyjają 
znachorstwu politycznemu. „Kurier 
Polski" zajm uje się obszernie tą 
sprawą i twierdzi:

„Ludzie, umiejący kombinować 
łączyć i zestawiać terminy i daty, 
nabrali przekonania, że ostatnia 
dekada sierpnia nie będzie już 
mogła być zaliczona do okresu 
„odprężenia", że przeciwnie, roz- 
pocznie ona nową falę niepokoju 
i  podniecenia w Europie".

M Ą D R Z Y  PO SZK O D ZIE  
W  krakowskim „Ilustrowanym

K nr. Codz." p. Ksawery Pruszyń- 
ski podkreśla znaczenie sprawy 
hiszpańskiej dla Polski:

„Jeśli Francja i  Anglia nie bę­
dą pewne Hiszpanii, jeśli nie bę­
dą mogły liczyć na jej neutral­
ność w chwili europejskiego kon­
fliktu zbrojnego, wówczas ich pe­
wność siebie i stanowczość decy­
zji będą siłą rzeczy słabsze, riż  
wtedy, gdy okaże się, że Hiszpa­
nia nie ruszy się w razie wojny 
i  zachowa się tak  jak  w  roku 
1914.

Dlatego nawet w „okresie gdań 
skim", a  może właśnie w  „okre­
sie gdańskim", należy pilnie śle­
dzić rozwój wydarzeń w  Hiszpa­
nii. Albowiem wydarzenia te  — 
jakkolwiek geograficznie odlegle, 
są  nam politycznie bliskie, bo e- 
cho z za Pirenejów może mieć

Powszechny obowiązek świadczeń
D ekret Prezydenta Rzeczypo­

spolitej z  dn. 26 czerwca r. b. do­
tyczący zmiai

m ają w  fabrykacji ograniczyć 
zużycie celulozy. Polskim wydaw­
nictwom na terenie IH  Rzeszy nie 
pozwala się nabywać papieru w  
ogóle, pragnąc w  ten sposób zu­
pełnie uniemożliwić egzystencję 
dzienników, będących jedynym  
środkiem informacyjnym dla m i­
liona 800 tys. naszych rodaków.

A  wszystkie te ograniczenia ro ­
bi się po to, aby przeprowadzić 
swoje cele zaborcze.

wiadzie z przedstawicielami prasy 
amerykańskiej ogrodnik oświad­
czył, że kolejno obsiewał znaczne 
przestrzenie to  jednym kwiatem, 
to  drugim. N a  zasianych kwietni­
kach osadzał ule z 600,000 pszczo­
łami, które przenosząc pył kwiato­
wy z jednego gatunku na drugi, 
dopomogły do wytworzenia nowe­
go rodzaju kwiatu, nazwanego 
przez ogrodnika „flora america-

swój oddźwięk na ziemiach bał­
tyckich".
Słusznie! Myśmy to pisali w cią­

gu całej długiej wojny hiszpań­
skiej, podczas której „L  K . C.“ 
wiernie służył gen. Franco i  zacie­
kle zwalczał republikanów hiszpań 
skich. Teraz się pokazuje, komu 
to wyszło na dobre!

N ie możemy natomiast zgodzić 
się z poglądem p. Prószyńskiego, 
jakoby ewentualny powrót na tron  
hiszpański Alfonsa X I I I  zapewnił 
obecnie neutralność Hiszpanii w ra  
zie wojnył Rok 1939 nie jest ro­
kiem 1914.

FRANCO PROSTUJE...
W  usłużnej prasie ukazały się 

„sprostowania" gen. Franco, któ­
ry  teraz zaprzecza, jakoby powie­
dział, że Gdańsk powinien wrócić 
do Niemiec. „Polonia" daje zasłu­
żoną odprawę panu generałowi:

„Pan generał Franco może so­
bie teraz mówić, co chce. F ak t 
jednak pozostanie faktem, że w 
„Diario di Natizias" wywiad jego 
się ukazał już kilkanaście dni te ­
mu i nie by! wcale dementowany, 
aż dopiero dzisiaj. Trudno zresz­
tą  przypuszczać, aby poważny 
dziennik portugalski sam z palca 
wyssał słowa, których generał 
Franco by nie powiedział. „Caudil 
lo" je  napewno powiedział, bo 
przecież jako manekin włosko-nie 
miecki, musiał tak  powiedzieć. 
Obecnie się jednak wycofuje, ja ­
ko, że skonstatował, iż sprawa ta  
narobiła zbyt wiele hałasu wświe 
cie. P. Franco przypuszczał, że 
Gdańsk, to — ot Gdańsk. Nikt 
nawet palcem w  bucie nie kiwnie 
na to, jeśli on. to znaczy generał 
Franco, przyzna go Niemcom. — 
Tymczasem zrobił się z tego nle- 
lada huczek, i  pan Generał zna. 
lazł się w  tych warunkach w  sy­
tuacji bardzo nieprzyjemnej. Za­
przecza więc .

Ale my wiemy doskonałe, co 
warte są  takie jego zaprzecze­
nia".

N EM O .
SPROSTOWANIE: We wczoraj, 

szym „przeglądzie" błędnie wydru- 
„zamiast liczyć się z elitą

powszechnym obowiązku odstępo 
wania d la celów obrony państwa 
zwierząt pociągowych, wozów, 
pojazdów mechanicznych (samo­
chodów i  m otocykli) i  rowerów—  
wszedł w  życie z  dniem 31 lipca 
b. r .

D ekret ten  wprowadza nastę­
pujące zmiany: 1 )  obowiązek od­
stępowania trw a  przez cały czas 
trw ania w ojny lub pozostawania 
wojska wszystkich rodzajów bro­
ni, albo części, w  stanie mobili­
zacyjnym, 2 )  od poboru i  próbna 
go poboru zwolnione są ogiery i  
klacze pełnej krw i angielskiej lub 
innej rasy, które oznaczy rozpo­
rządzenie M inistra Spraw W oj­
skowych, 3 )  ogiery uznane za od 
powiednie do hodowli, 4 )  klacze 
wysokoźrebne, 5) zwierzęta po­
ciągowe w  wieku poniżej la t 4, 
6 ) zwierzęta stale pracujące pod 
powierzchnią ziemi.

Rozdziału powyższego zapotrze 
bowania n a poszczególne woje­
wództwa, powiaty, gminy i  gro­
mady dokonywują władze wojsko 
we. (P A A .).

Ukazał się 15 n r  „Chłopak 
Prawdy" z artykułami:

Stefana Matuszewskiego — ] 
oziemy się bić o Gdańsk.

Stefana Sendłaka — Co to  jest 
masacja czyli scalenie gruntów.

St. Kat. — Bezrobocie na ws 
zagadnienie młodzieży.

J. Przychodnego _ Bolesna ro
nica. Józefa Pogana — Łączmy 
pod „Sztandarem Wolności". Pom 
to w numerze znajdują się wia> 
mości z szerokiego świata, głosy 
wsi i folwarków, kronika rolnic 
porady prawne i inne wiadomości 
tyczące życia na wsi.

Prenumerujcie i zamawiajcie i 
mery okazowe „Chłopskiej Prawe 
dla wszystkich sympatyków rut 
socjalistycznego wśród ludności w 
skiej.

Cena kwartalnie tylko 50 gros
Adres: WARSZAWA, WARI 

KA 7.
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Krakowskie zwierciadło
Trzeba było naprawdę wielkie­

go tupetu, aby sprawę krakow­
skiej Rady Miejskiej właśnie w 
prasię „sanacyjnej" roztrąbićtak  
rozgłośnie. Użyto wprawdzie do 
tego celu pismo o szczególnej re­
putacji i wykorzystano pomoc 
całej prasy reakcyjnej, niemniej 
jednak prasa „sanacyjna" złoży­
ła  tu  dowód odwagi: zaprzeczyła 
przysłowiu: —  „ w  domu powie­
szonego nie mówi się o strycz­
ku".

Gdy dzisiaj sztuczna burza nad 
ratuszem krakowskim przycichła, 
powróćmy do istoty sprawy, bę­
dącej zwierciadłem polskiego ży­
cia politycznego i  rozpatrzmy ją  
raz jeszcze na chłodno. Przypom­
n im y :  'w ybory samorządowe da­
ły  duże zwycięstwo'PPS., ale, od­
dając naszej partii p rym at w Ra­
dzie Miejskiej, gdyż frakcja PPS. 
jest najsilniejsza, nie przyniosły 
jednak arytmetycznej większości 
socjalistycznej. „Ozon" i  Endecja 
nawet pospołu też te j większości 
nie posiadają. Tak więc PPS ma 
24 mandatów, „Ozon" —  23, E n ­
decja —  12, Bund —  2, Mieszczan 
stwo żydowskie —- 11 mandatów. 
Oto obraz sił w  krakowskiej Ra­
dzie M iejskiej.

W  te j sytucji mogły istnieć 
tylko  dwa wyjścia: albo porozu­
mienie programowe, łączące róż­
ne grupy na podstawie minimal­
nego programu samorządowego i  
układu w  sprawie obsady perso­
nalnej Zarządu Miasta, albo też 
chwilowe większości dla wyboru 
władz miejskich, a  potym polity­
ka od wypadku do wypadku, aż 
życie ustali faktyczną większość 
w  Radzie. Poza tym i rozwiązania 
mi mogła istnieć tylko koncepcja 
komisarza rządowego, koncepcja, 
zaprzeczająca samej idei samorzą 
du.

X znów przypomnienie: przed­
stawiciele PPS. w krakowskiej Ra  
dzie Miejskiej zaraz na pierwszym 
posiedzeniu, jako najsilniejsza 
frakcja  radziecka, wzięli na sie­
bie inicjatywę stworzenia więk­
szości i  wysunęli krótk i program  
pracy streszczający się w kilku  
punktach, obejmujących elemen­
tarne zagadnienia samorządowe.

Każdy punkt tego programu, 
głoszony był tak  samo w  es 
wyborów przez „Ozon" i p 
Endecję. Czy stronnictwa te po­
śpieszyły ze swą zgodą na podob 
ną szeroką współpracę same 
dową? Czy przyjęły wyciągniętą 
dłoń robotniczą do współpracy 
dla dobra miasta? N ie! Przeciw­
nie! N a  propozycję rzeczowego 
ułożenia współżycia w  Radzie

iPOTU
SUDORMN

AP.KOWALSK1J

Miejskiej „Ozon" krakowski —  
nie mówiąc ju ż  o endecji —■' od­
powiedział obelgą i cynicznym wy 
znaniem, że nie dopuści przedsta­
wicieli robotników do rządzenia 
miastem . D la te j partii, mającej 
pełne usta zapewnień, że nie rzą­
dzi się względami politycznymi 
współpraca z PPS. okazała się 
niemożliwa, gdyż wśród radnych 
naszych jest jeden towarzysz po­
chodzenia żydowskiego, a zresz­
tą, ja k  oświadczono na całą Pol­
skę z Warszawy —  „Ozon" z ni­
kim  nie wchodzi w porozumie­
nia...

Cynizm tego „wspaniałego o- 
dosobhienia" „Ozonu" był tym  ja  
skrawszy, że łączył się ze z góry 
powziętym planem, obwarowa­
nym „plecami" w  centrali, gospo­
darki komisarycznej. To źródło 
zuchwałego sabotażu ukonstytuo­
wania Rady miejskiej i  je j prac 
aż nadto jest widoczne.

Tak więc „Ozon" odrzucił współ 
pracę samorządową na platformie 
rzeczowej. N ie doczekał się je ­
dnak tego, aby PPS. złożyła po­
siadaną broń ustawową i poddała 
się pełnym megalomanii koncep­
cjom „Ozonu". PPS. przystąpiła 
do ratowania samej istoty samo­
rządu przed komisaryczną gospo 
darką. W ysunięta została na sta­
nowisko Prezydenta Krakowa kan 
dydatura nie członka PPS. (m i­
mo że posiadamy w Radzie pierw  
sze miejsce) i kandydatura tazdo  
była większość głosów wymaga­
ną przez ustawę. Prezydentem zo 
stał ob. Kwaśniewski, prezes Str. 
Dem. vice prezydentem zaś tow. 
dr. Pajdak, członek PPS. i  wy  
bitny samorządowiec posiadający 
kilkanaście la t „stażu" samorzą­
dowej pracy. Że w  większości, —  
która, „ratując godność Krako­
wa, skupiła się przy tych nazwi­
skach zabrakło głosów „Ozonu", 
znaleźli się zaś w  niej przedsta­
wiciele mieszczaństwa żydowskie­
go (udział przedstawicieli Bun- 
du, jako  p artii robotniczej, nie 
wymaga komentarzy) —  to już 
zawdzięczać należy tylko „patrio 
tycznej" taktyce „ozonowców 
spekulujących na „komisarkę".

Teraz jest wielkie z tego powo 
du oburzenie. „Żydowska więk­
szość", „żydowski prezydent" za- 
syczały wszystkie organy reak­
cji. Przypomnijmy więc dla przy­
gwożdżenia obłudy jeszcze jeden 
szczegół: w  przededniu decydują­
cych wyborów nie zawahał się 
„Ozon" wchodzić w pertraktacje 
z żydowskim Kahałem, byle nie 
dopuścić do wyboru zarządu mia­
sta. D la rozbicia samorządu po­

moc żydowskiego mieszczaństwa 
była więc dobra. Gdy jednak te 
machinacje nie dały skutku— hu­
zia na Żyda!; poszły w ruch róż­
ne środki i naciski. Nade wszyst­
ko zaś zakotłowało się wprost 
od intryg w centrali, zmierzają­
cych do uniemożliwienia objęcia 
rządów miastem przez prawomoc 
nie wybrany zarząd miejski, a  to 
przy pomocy niezatwierdzenia wy 
boru przez organa nadzorcze. —  
W arto  przytym wspomnieć, że 
pierwszą tubą tych koncepcji by­
ła  endecka i endekująca ■ prasa z 
„Wieczorem Warszawskim" 
czele. .

Cóż jednak można zarzucić dr. 
Kwaśniewskiemu z punktu widze­
nia fachowości i odpowiedzialno­
ści? B ył ori przecież przez wiele 
la t starostą’ i wojewodą a poza- 
tym  jest starym Legionistą

20 tysięcy złotych
skradziono w Banku Polskim w Krakowie

W  środę po godz. 9-ej rano do­
konano niezwykle zuchwałej kra­
dzieży 20 tysięcy zł. na terenie 
Banku Polskiego w Krakowie. M ia 
no wicie w chwili —  gdy adw. dr. 
Maurycy Holzer z K rakowa przy 
okienku kasowym podejmował na 
rzecz pewnej firm y kwotę 40.000 
zł. nieznany sprawca skradł mu z 
otwartej teczki połowę te j sumy.

Kradzieży dokonano w okolicz­
nościach niezwykłych. Kasjer wy­
płacał dr. Holzerowi pieniądze w 
czterech paczkach, zawierających 
po 10.000 zł. D r. Holzer wkładał 
paczki z banknotami do teczki i  
prawdopodobnie w tym  samym cza 
sie przestępca wyjmował je  z o- 
tWartej teczki. Po odebraniu peł­
nej sumy dr. Holzer skierował się 
ku wyjściu, jednak w drodze zau­
ważył, że zawartość teczki jest o- 
becnie lekką. Otworzył wtedy te­
czkę i ku swemu przerażeniu

Śledztwo przeciwko Stojadinowiczowi
Sympatycy „Osi" w  dzienniku „Vrem e“

Białogrodzkie koła polityczne z 
wielkim zainteresowaniem śledzą 
rozwój spraw, związanych z ode­
braniem wielkiego dziennika „Vre  
me" byłemu premierowi Stojadi­
nowiczowi oraz wprowadzeniem 
komisarza rządowego i nowego na 
czelnego redaktora. Usunięto m. 
in. kilkanaście osób z zespołu re­
dakcyjnego dziennika, w tym  re­
daktora działu polityki zagranicz­
nej, znanego ze swych sympatii 
dla państw „Osi". Według infor-

I-szej Brygady! Obłudny argu­
ment o wieku D r. Kwaśniewskie­
go mógł zrodzić się. tylko w  na­
szej epoce gruboskórności, ale i 
tu mamy przykłady sprawowania 
bardziej jeszcze odpowiedzialnych 
funkcji przez ludzi o wiele star­
szych- niż woj. Kwaśniewski.

Ale dla „Ozonu"1 nie ważne są 
argumenty. Obchodzi się on beż 
nich. W ystarczają mu szerokie 
plecy protekcji. U kry ty za tym i 
plecami marzy więc, że samorząd 
; krakowski nie ruszy - z miejsca, 
komisarz zaś rządowy zasiądzie 
na ratuszu na stałe dla publicz­
ności uruchamia tymczasem dym 
ną zasłonę demagogii antysemic­
kiej. Próżny to jednak trud. 0 -  

, pinia publiczna zna dostatecznie 
fak ty  i dywersja różnych pism 
świadomości tych faktów nie za­
ciemni. W. P.

stwierdził brak w  niej dwóch pa­
czek banknotów o łącznej warto­
ści 20.000 zł.

Przerażony pobiegł do kasy, 
gdzie spotkał się jednak z odpo­
wiedzią, że pieniądze zostały mu 
wypłacone . w całości. Wskutek 
stwierdzonej kradzieży władze Ban 
ku Polskiego natychmiast zamknę­
ły  wszystkie drzwi prowadzące do 
wyjścia i przeprowadziły skrupu­
latne dochodzenia na miejscu. Do­
chodzenia te nie dały jednak zada­
walających wyników, a także po­
licja, sprowadzona w kilka minut 
po kradzieży, nie zdołała ująć 
sprawców zuchwałego przestęp­
stwa, złodzieje bowiem zdążyli tym  
czasem ulotnić się wraz z pienię­
dzmi.

Wiadomość o bezczelnej kradzie­
ży tak dużej kw oty pieniężnej 
wywołała zrozumiałą sensację.

macyj kół zazwyczaj dobrze poin­
formowanych, władze, prowadzące 
śledztwo w spółce wydawniczej 
„Vreme", natrafić m iały na znacz 
ne niedokładności w  przejęciu te­
go dziennika z rąk państwa w po­
siadanie rodziny b. premiera Sto­
jadinowicza. Za czasów premiero­
stwa Stojadinowieża „Vreme" zo­
stało odstąpione no.wo powstałej 
spółce, a znaczną część akcji zaku­
piła rodzina b. premiera. Śledz­
two jednak wykazało, że suma 20

Jeszcze Jeden manewi
propagandy niemieckiej

N ie ulega wątpliwości, że w  o- 
statnich dniach inicjatywa dyplo­
matyczna przeszła . zdecydowanie 
w  . ręce W. B rytanii i  państw 
sprzymierzonych. Dowodem tego 
przede wszystkim są dobie­
gające. końca rokowania w  Mosk­
wie i bezsprzecznie w  porozumie­
niu z Anglią, dokonane wypowie­
dzenie trak ta tu  handlowego Sta­
nów Zjednoczonych z Japonią. To 

ze strony Rzeszy obserwuje­
m y złagodzenie kursu wobec
państw zachodnich.

Natomiast wzmaga się agresyw 
ność wobec Polski. Już wspom­
nieliśmy dwa, niesłychane , w  : 
malnych stosunkach europejskich 
dekrety wydane przez Senat gdań 
ski: jeden dający mu prawo u- 
sprawiedliwiania wszelkich wydat 
ków, bez żadnej kontroli, i  drugi, 
wywłaszczający Żydów m. in  
zwłaszcza obywateli polskich. Je­
dnocześnie wzmaga się nieuspra­
wiedliwiony, atak na stosunki 
dotyczące mniejszości niemieckiej 
w  Polsce, wysuwane są przy tym

N a  T . U . R .
Sprawozdanie z 1 majowej zbiórki na oświatę

robotniczą
USTA Nr. 2.

Ogłaszamy drugą I ostatnią listę 
z wynikami zbiórki publicznej, prze­
prowadzonej 1 maja 1989 r. w całym 
kraju na cele oświaty robotniczej 
TUK. (na podstawie zarządzenia 
Ministerlum Spraw Wewnętrznych z 
dnia 6 kwietnia b. r. Nr. AP. 2-24 
i pisma Komisariatu Rządu na M. 
St. Warszawę z dnia 14 kwietnia 
b. r. Nr. PO. 2-501).

W myśl przepisów ustawy z 15.III 
1983 r. o zbiórkach publicznych (Dz. 
U. R. P. Nr. 22) podajemy do wia­
domości publicznej wyniki zbiórki 
kwotach brutto.
186. Chechło 10.—
187. Czeladź 77.44

milionów dynarów, L  j .  pokrycie 
subskrybowanych akcyj w ogóle 
nie została wpłacona przez rodzi­
nę Stojadinowicza. Równocześnie 
natrafić miano na ślad wypłacenia 
ze skarbu państwa około, 12 milio­
nów dynarów dla „Vreme“ tyt. 
subwencji na bliżej nieokreślone 
cele. W  związku z tym i rewelacja­
mi mówi się tu ta j, że nie jest wy­
kluczone pociągnięcie b. premiera 
Stojadinowicza do odpowiedzialno­
ści sądowej. (P A T ).

przez prasę berlińską, różne 
zane z tym  prowokacyjne 
nia. T a  sama prasa próbuje L3’ 
nych innych wysiłków w celi/* 

słabienia pozycji Polski, j ^  
znane już fantastyczne wyWia?' 
z pogranicza.

Tak, ja k  niedawno jeszcze 
łowano w  opinię Zachodu 
przekonanie, że Gdańsk

wpoić

samoobrony przed agresją poisld 
tak  obecnie „Trzecia" Rzesza uai- 
łu je przejść ju ż  nawet do ataku 
na tym  froncie.

M a sie rozumieć wszystko to 
musi być ocenione jako jeszc  ̂
jeden manewr w toczącej się nWo; 
nie nerwów". Tymbardziej, ’ 
wszelkie wysiłki „osi" na innych 
frontach, a przede wszystkim na 
Bałkanach, wyraźnie spaliły na 
panewce zagadnienie na odcinku 
gdańskim jest zrozumiałą deską 
ratunku dla propagandy Nien’ 
T a cała gra jest jednak aż 
zbyt przejrzysta, aby mogl.a 
zwieść kogokolwiek.

188. Długoszyn 18.03
189. Drohobycz 107.84
190. Hajduki Wielkie 2162M
191. Henryków 24.35
192. Jadownlkl 28.43
198. Katowice 261.67
194. Kowel 18.12
195. Nowa Wieś 48-88
196. Pilzno 11.23
197. Radomsko 198.26
198. Rzeszów
199. Sławków 2L20
200. Strzemieszyce 112.37
201. Sulejów 31.48
202. Wolbrom

Sprostowania: W poprzedniej li­
ście Nr. 1 w odniesieniu do niżej 
wymienionych miejscowości podaliś­
my błędne wyniki, co niżej prostu­
jemy:

Skole 1 Demnia Wyżna 24.60
Łódź 3602.69
Mława 81.83
Myszków 100.67
Następujące miejscowości zbiórki 

nie urządziły (poza poprzednio wy­
mienionymi) : 6. Bestwinka, 7. Brześó 
nad Bugiem, 8. Bujaków, 9. Gdynia- 
Obłuże, 10. Jędrzejów, 11. Kańczuga, 
12. Kluszkowce, 18. Lesko, 14. Łań­
cut, 15. Łowicz, 16. Michałów, 17. 
Ostrów Maz., 18. Podbęblce, 19. Po­
tok, 20. Przeworsk, 21. Radzyń, 22. 
Rakszawa, 23. Sosnowiec — Mars, 
24. Szpanów, 25. Żelechów.

ZARZĄD GŁÓWNY TUR. 
Warszawa, d. 2 sierpnia 1939 t.

ALEKSY BIEŃ.

Zagłębię Dąbrowskie
przed 25 laty

(Wyjątki z książki tow. Alekse­
go Bienia „W Podziemiach Za­
głębia, Płocka i Włocławka").

W O JN A .
W ieczorim 30 lipca 1914 roku, 

w  cyrkułach policyjnych, kancela­
r i i  naczelnika żandarmerii Iwano­
wa, oraz w  koszarach straży po­
granicznej, panował niebywały 
ruch.

N a  gwałt pakowano manatki, 
niszczono zbędne papiery i  przygo­
towywano się do ucieczki. N a  u li­
cach miast i osad fabrycznych o- 
koło godziny 10 wieczór rozlepiano 
duże czerwone plakaty, wzywające 
rezerwistów, czyli t . zw. „zapaso­
wych", do obowiązkowego stawie­
n ia się w  sobotę, dnia 1-go sierp­
nia 1914 r ., na punkcie zbornym 
w Częstochowie, o godzinie 10 ra­
no.

Przez całe Zagłębie przeszedł 
wielki, niespokojny szmer —  Mo­
bilizacja! W ojna!

Przed parkanami i murami stali 
gromadkami bladzi, wylęknieni lu­
dzie i przyświecając sobie lamp­

kami górniczymi, odczytywali na­
kaz mobilizacyjny.

W  noc tę mało kto spał —  męż­
czyźni z opuszczonymi głowami, 
zadumani, przemierzali tam  i  z po­
wrotem, powolnymi krokami miesz 
kania, kobiety cicho łkały po ką­
tach, bo nie było rodziny, nie było 
domu, z któregoby rozkaz nie po­
woływał kogoś bliskiego do woj­
ska, na wojnę.

—  Mobilizacja! W ojna! Strasz­
ne te  słowa, ja k  zmora, dusiły 
wszystkich.

Lecz była garstka „szaleńców", 
którym  wiadomość o mobilizacji, o 
wojnie, piersi rozpierała radością 
i napawała w ielkimi nadziejami,. a 
jeśli niepokoiła ich jakaś obawa, 
to tylko obawa przed tym  —  żeby 
jakim iś szacherkami dyplomatycz­
nymi nie załagodzono zatargów, 
nie zażegnano wojny.

„Szaleńcami" tym i byliśmy my: 
Członkowie P. P . S. i „Związków 
Strzeleckich". Prawda, byliśmy 
dosłownie kroplą w morzu inaczej 
myślących, lecz ani my, ani to roz­
paczające, ludzkie morze, wpływu

żadnego na rozwój wypadków nie 
miało.

Dnia 31 lipca, w fabrykach i ko­
palniach praca już nie szła ńormal 
nie; robotnicy zbierali się groma­
dami przy warsztatach i dzielili 
się przewidywaniami, wrażeniami; 
żaden majster, czy inżynier nie 
miał odwagi, ani chęci pędzić ich 
do roboty. W  biurach urzędnicy 
pośpiesznie robili obrachunki dla 
rezerwistów, a w  południe na bra­
mach fabrycznych wisiały już  
imienne spisy tych, którzy winni 
zgłosić się po paszport i należność 
za pracę, by na 1 sierpnia być w  
Częstochowie.

W  dniu tym  koło południa, przez 
ulice miasta Sosnowca przeciągnął 
długi korowód podwód konnych, 
wiozących mienie i  dobytek urzęd­
ników rosyjskich i policji —  koro­
wód ten .kierując się na Będzin—  
Siewierz, jechał w  stronę Często­
chowy.

D la rzeczy i  rodzin carskich u- 
rzędników nie dano pociągów, gdyż 
były one potrzebne dla rezerwi­
stów.

Wieczorem w  mieście nie było 
już ani jednego strażnika w mun­
durze, a tylko gdzieniegdzie na ko­
niu przemykał się kozak lub żoł­
nierz z granicznej straży, który 
świadczył obecnością swoją, że na 
ziemi te j jeszcze panuje car rosyj­
ski. .

Za zezwoleniem rosyjskiego na­

czelnika powiatu, barona Milba- 
cha, endecy nasi przystąpili do 
organizowania „Straży Obywatel­
skiej", która w okresie przejścio­
wym zastępowała policję.

Dnia 1-go sierpnia, w miejsce 
policjantów rosyjskich, na ulicach 
stali w biało-niebieskich opaskach 
ha rękawach „strażnicy obywatel­
scy".

Założyli biało - niebieskie prze­
paski, gdyż wykazać chcieli swoją 
lojalność, broń Boże, nie biało- 
czerwone’ tylko niebieskie... bo le­
piej zawsze nie narażać się.

My, jako Polska P a rtia  Socja­
listyczna i  „Strzelec", pozbawieni 
od swoich władz wszelkich instruk 
cyj, za słabi, aby brać władzę w  
swoje ręce, całą naszą energię wy­
ładowaliśmy w kierunku powśtrzy 
mania rezerwistów przed pójściem 
do wojska. Urządziliśmy wieczo­
rami kilka masówek pod gołym nie 
bem, gdzie przekonywaliśmy re­
zerwistów, o konieczności nie sta­
wiania się na punkcie zbornym, 
lecz praca nasza to znowu kropla 
w morzu. Udało nam się przeko­
nać dziesiątki, może setki, lecz 
tysiące rezerwistów jechało do 
Częstochowy.

Nasz funkcjonariusz i  komen­
dant „Strzelca", Sław - Zwierzyń­
ski, tak  samo, ja k  i m y bezradny, 
napisał odezwę do rezerwistów dnia 
1 sierpnia, lecz na wydrukowanie 
je j  nie starczyło ju ż  nam czasu.

szych nadziei przywiązywaliśmy.
Była pogodna, słoneczna nie­

dziela. Od wczesnego ranka ulice, 
zapełniły się olbrzymimi masami 
ludzi, wyczekujących na coś nie­
wiadomego, na coś nadzwyczajne­
go, czego n ikt przewidzieć ani od­
gadnąć nie mógł.

O godzinie 6-ej rano, po zerwa­
niu mostu i toru, odjechał ze sta­
cji Sosnowiec ostatni parowóz, od­
wożący żołnierzy, którzy dokonali 
tego niszczycielskiego dzieła i  po­
tem już nic, tylko długie godziny 
oczekiwania.

O godzinie 2-ej w  południe, jed­
nocześnie do Sosnowca i Będzina 
wjechały konne i  na rowerach pa­
trole niemieckie, wjechały bez jed­
nego wystrzału, bez żadnego z 
czyjejkolwiek strony oporu i  zaję­
ły  Zagłębie Dąbrowskie. Napewno 
komunikat wojenny niemiecki gło­
sił, że „bohaterskie wojska nie­
mieckie zdobyły Sosnowiec, Bę­
dzin, Czeladź i  L  d.“ .

Ludność wkroczenie Niemców 
przyjęła zupełnie biernie, potrak­
towała to, jako rzecz niemiłą, lecz 
zupełnie naturalną i  zrozumiałą-

M y ciągle od władz swoich nie 
mamy żadnych instrukcyj i  nie 
wiemy co robić, chodzimy rozgo­
rączkowani i zdenerwowani po uli­
cach, obserwując wszystko co wo­
koło się dzieje i czekamy.

(D . c . n .) .

Masy pędzone owczym pędem, 
jechały do Częstochowy na punkt 
mobilizacyjny. Pociągi odchodzące 
jeden za drugim, były przepełnio­
ne, rezerwiści jechali na dachach 
i  buforach, bezmyślnie z zupełną 
rezygnacją, ja k  automaty.

Niemcy zajęli w porę Często­
chowę i uniemożliwili Moskalom 
zabranie rezerw, to też nasi „za­
pasowi" prawie wszyscy, przeważ­
nie na piechotę, z Częstochowy do 
domów powrócili.

Dnia 2-go sierpnia o godzinie 
5-ej rano, murami miasta wstrząs­
nęło kilkanaście bardzo silnych, 
szybko po sobie następujących wy 
buchów. Zakolysały się domy, za­
jęczały szyby w oknach, strach 
porwał z łóżek i  postawił na nogi 
każdego, kto  tylko  spał.

B yły to  ostatnie, pożegnalne sal­
wy, jakim i na zawsze żegnali Za­
głębie Dąbrowskie —  uciekający 
Moskale.

Zrywano graniczny most kole­
jowy na rzece Brynicy i to r kole­
jowy pomiędzy mostem, a stacją 
w  Sosnowcu.

Echa tych potężnych wystrza­
łów krzepiły na duchu naszą garst­
kę „szaleńców", a przerażeniem i 
strachem napełniały olbrzymie, 
tysiączne masy mieszkańców Za­
głębia. Bo strzały te nieodwołal­
nie mówiły, że zaczyna się napraw  
dę prawdziwa wojna, wojna, do 
które j tak  wiele, bardzo wiele na­
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Po wyborach w Siedlcach
Przegrana spółki „Ozonow o-endetkiei"
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6°’ na służbę wojskową, duchow- 
sędziów i  prokuratorów, funk-

‘Sriuazów  państwowych, pracow- 
kolei państwowych i Francu-

\  polskiego Towarzystwa Kolo-
' Lo pracowników przedsiębior- 
i°'L państwowego Polska Poczta, 
Idegraf i  Telefon, Monopol Tyto­
niowego,

'nołecznyeb » rnnauszu rracy  ęzwoi 
Śnie nio dotyczy jednak lekarzy 1 
^rtsoneln pomocniczo -  sanltarne- 

pracowników polskich przedsię­
biorstw' komunikacji powietrznej i
-nsrcie personelu obcych przedsta- 
fflcielstw dyplomatycznych i urzę- 

konsularnych, a  także ich ro-
dztó.

gada Ministrów wydała rozporzą- 
jgmie z dnia 30 m aja rb., którym 
prowadziła OBOWIĄZEK REJE­
STRACJI OSÓB POSIADAJĄCYCH 
njIJEJĘTNOSĆ WYKONYWANIA 
I nności zawodowych w 
PRZEMYŚLE, handlu, ROLNIC- 
TWIE, KOMUNIKACJI OBAZ W 
HfłfYCH DZIEDZINACH PBACY,

•  TOBEBKACIł

W porównaniu z 1 9 3 2  
w yd atk i o 1.

Według sprawozdania Foreign 
Policy Association w  N ew  Y orku  
— ogólna suma wydatków świato­
wych na cele zbrojeniowe dosięgła 
w 1938 r. sumy 17.581 milionów 
dolarów.

Liga Narodów podała kwotę 
tych wydatków w  wysokości 9,5 
mlrd. złotych dolarów, czyli około 
16 mlrd. doi. bieżących.

Wydatki poszczególnych wiel­
kich mocarstw przedstawiały się w  
1938 r . ja k  następuje:

W. B rytania 1.693 min. doi., 
Francja 1.092 min. doi., Niemcy 
1400 min. doi., W łochy 526 min. 
dok, Japonia 1.755 min. doi., So­
wiety 5.400 m in. doi., Stany Zjedno 
czone 1.066 min. doi., inne kraje  
1.649 min. doi. Razem więc po wyż-

Zbrojenia w  1938 r.

Szybowiec ze swastyko
w yład o w a ł w  poznańskim

W  środę wylądował we Wroczy 
ie, pod Stęszewem (pow iat Po­
nad) szybowiec niemiecki. P ilot 
dbert E h re t oświadczył, iż  wy- 
tartował we wtorek przed po- 
Jdniem w  Halle-Saale w  kierun­

Zapisy na Uniwersytet
Józefa Piłsudskiego

Podania o przyjęcie na Wydziały: i 
Teologu Katolickiej, Teologii Ewan­
gelickiej, Prawa, Lekarski, Humani­
styczny, Matematyczny, Matema­
tyczno-Przyrodniczy, Farmaceutycz- 
ny. Weterynaryjny oraz na Stu- 
di,nn Teologii Prawosławnej Uniwer 
'^tetu J. Piłsudskiego w Warsza- 
^ie — należy składać od dnia 4 do 
dnia 15 września rb.

K-andydatów na Wydziały: Lekar- 
ski. Farmaceutyczny i WeterynaryJ- 
By obowiązuje egzamin wstępny kwa 
^Utacyjny, za który przy zapisie 
'tależy wnieść opłatę egzaminacyj- 

0  przyjęciu na Wydział Prawa 
^ecydujeko nkurs świadectw z ukoń 
^W a Wydziału klasycznego lub hu 
9laWstycznego Liceum Ogólnokształ 
^ ego  lub równorzędnego, przy 

aa I  kursie Wydziału Prawa 
‘,l)0Wązuje udział w  ćwiczeniach se- 
6'SaK7jnych przeas cały tok akade­

micki. Kandydaci(ki), ubiegający 
się o przyjęcie na Wydział Prawa, 
powinni w podaniu zobowiązać się 
do stałego zamieszkiwania w War­
szawie w czasie zajęć Uniwersytec­
kich. Na Wydziale Matematyczno. 
Przyrodniczym na wszystkich sek­
cjach obowiązuje również konkurs 
świadectw.

Kontrola broni 
m yśliwskiej

Ministerium Spraw W ewnętrz­
nych zaleciło ostatnio władzom ad­
m inistracyjnym wznowienie kontro 
li  posiadanej legalnie broni myśli­
wskiej. Zbyt liberalne traktowanie 
wydawania pozwoleń na tę broń, 
wpłynęło bowiem, ja k  zostało 
stwierdzone, na wzrost kłusownic­
tw a i  polowań rabunkowych.

MOGĄCYCH MIE0 ZNACZENIE 
DLA OBRONY PAŃSTWA.

Jak  widać więc, nałożono obowią­
zek rejestracji na najszersze rzesze  
ludności, określając tylko w sposób 
bardzo ogólny, jakie osoby obowią­
zane są  do rejestracji. DOKŁADNE 
SPRECYZOWANIE KATEGORII 
TYCH OSÓB BĘDZIE NALEŻAŁO 
DO MINISTRA OPIEKI SPOŁECZ­
NEJ.

Władzami właściwymi do przepro­
wadzenia rejestracji są  wojewódzkie 
biura Funduszu Pracy (ekspozytu­
ry) oraz instytucje, którym powie-! 
rzono czynności wojewódzkich b iu r : 
Funduszu Pracy.

Do rejestracji wzywa się w dro-! 
dze publicznych obwieszczeń.

OBWIESZCZENIE WSKAZUJE O- 
SOBY OBOWIĄZANE DO ZARE­
JESTROWANIA SIĘ, TERMIN 
ZGŁOSZENIA SIĘ DO REJESTRA 
CJI, MIEJSCE ZGŁOSZENIA SIĘ, 
DOKUMENTY JAKIE NALEŻY 
PRZEDSTAWIĆ PRZY ZGŁOSZE­
NIU ORAZ RYGORY KARNE ZA 
NIEDOPEŁNIENIE OBOWIĄZKU 
REJESTRACJI.

Zgłoszenie do rejestracji musi być 
dokonane przez osobiste stawienie 
się przed władzą przeprowadzającą 
rejestrację. W wyjątkowych wypad­
kach władze przeprowadzające reje­
strację, mogą

OSOBY REJESTRUJĄCE SIĘ. 
OBOWIĄZANE SĄ PRZEDSTAWIĆ 
WŁADZY PRZEPROWADZAJĄCEJ 
REJESTRACJĘ ZAŚWIADCZENIE 
O PRZYNALEŻNOŚCI DO ZAWO. 
DU, jaki powołany został do reje­
stracji. Właściciele (kierownictwa) 
przedsiębiorstw, zakładów i  insty- 
tncyj przemysłowych, handlowych, 
komunikacyjnych, oraz gospodarstw 
rolnych obowiązani są wystawiać za 
trndnionym u  nich osobom powoła­
nym do rejestracji, zaświadczenia 
stwierdzające kwalifikacje zawodo­
wą (przynależność do zawodu). Za­
świadczenia te  powinny również po­
dawać wysokość pobieranego p 
nich wynagrodzenia.

Osoby, które z jakichkolwiek po­
wodów nie mogą przedstawić do­
kumentu stwierdzającego ich kwa­
lifikacji zawodowych, będą stwier-

r . Niemcy zw iększyły  
.6 3 2  procent
śze mocarstwa- wydatkowały na 
zbrojenia w r .  ub. 17.581 min. doi. 
Zaznaczyć należy, że liczby, doty­
czące Niemiec i  W łoch daleko od­
biegają od rzeczywistości.

Jeżeli zechcemy zbadać wzrost 
tych wydatków od 1932 r .  do 1938 
roku na podstawie źródła 
kańskiego, które wymieniliśmy wy­
żej, to  uzyskamy w yniki oszałamia 
jące. W  1932 r .  wydatki zbrojenio­
we wynosiły 3.714 min. doi.; ponie­
waż doszły one w  r .  ub. do kwoty 
17.581 min. doi., stanowi to wzrost 
o 365 procent.

W zrost w  poszczególnych kra ­
jach był następujący: Franc ja 114 
proc., W . B rytania 237 proc., Niem  
cy 1.632 proc.

ku  Szczecina i  zm ylił po drodze 
trasę. Szybowiec nosi znaki „D - 
7-164“, a na skrzydłach posiada 
wymalowaną swastykę. Lotnikiem  
i  aparatem zajęły się władze 
miejscowe.

dzać własnym podpisem na karcie 
rejestracyjnej posiadanie tych kwa­
lifikacji.

OSOBOM, KTÓRE DOPEŁNIŁY 
OBOWIĄZKU REJESTRACJI, WŁA 
DZA PRZEPROW.ADZAJĄCA REJE 
STRAĆ JĘ WYD A JE  ODPOWIEDNIE 
ZAŚWIADCZENIE.

W ybory do Rady M iejskiej w  
Siedlcach odbyły się 21 m aja r. b. 
Siedleckie społeczeństwo oczekuje 

niecierpliwością pierwszego po­
siedzenia Rady, które nie odbyło 

w  przewidzianym terminie na

Dawno oczekiwany okólnik M in isterstwa
W  dążeniu do zapewnienia bez­

pieczeństwa budowlanego Minister 
Spraw Wewnętrznych wydał ostat­
nio okólnik, zalecający organom 
nadzorczym zwrócenie bacznej u* 
wagi na przestrzeganie obowiąz­
ków kierowników robót budowla­
nych. N ow y okólnik stwierdza, że 
obecność kierownika przynajmniej 
raz dziennie na każdej budowie, a 
zwłaszcza w  czasie wykonywania 
robót ziemnych, fundamentów i  
konstrukcyj żelbetowych jest nie­
odzowne. Prowadzenie zaś kierow­
nictwa robót poza stałym miejscem 
zamieszkania kierownika jest nie-

Powódź w  Wielkopoisce
Fala powodziowa na  Warcie spły­

nęła przez Uniwejów w pow. turec­
kim oraz przez miejscowość W artę 
do Koła, gdzie zanotowano najwyż­
szy poziom wody +  4,60 m. Ulice 
w Kole, mające wylot na rzekę, o- 
raz przedmieścia niżej położone, zo­
stały zahne.

W Koninie W arta przybrała w 
przeciągu kilku godzin o 1 m, fala 
powodziowa przepłynęła tam we wto 
rek wieczorem.

Dzięki szybkiemu poinformowaniu

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE
lĘKKOATLETYIM

W  drugim dniu międzynarodo­
wych zawodów lekkoatletycznych w 
Maimoe polscy zawodnicy odnieśli 
dwa duże sukcesy.

W biegu na  8.000 m  pierwsze 
miejsce zajął Noji w czasie 14:47,6, 
mając w  pobitym polu Szweda Jons 
sona, który uzyskał czas 14:47,8, 
Węgra Csaplara — 14:41 i  Niemca 
Sieverta.

N a 1.000 m  zwyciężył bezapela­
cyjnie Staniszewski w dobrym cza­
sie 2:28,2, bijąc Berlica i  Vennber- 
ga-

N a 400m . Gąssowski sklasyfiko­
wał się na  drugim miejscu w  cza­
sie 49,7. Inni nasi zawodnicy osią­
gnęli znacznie gorsze wyniki. Sznaj­
der skoczył o tyczce 3,80, zajmu­
jąc przedostatnie miejsce, a  Danow- 
ski na 100 m został zdyskwalifiko­
wany ze względu na dwa falstarty.

Z innych wyników warto wymie­
nić rzut młotem, w której to  kon­
kurencji Fin Veiillae osiągnął świet- 
,ny wynik 58,67, bijąc rekord Fin-

PltKŚ NOŻNA
OBÓZ „ORLĄT" ROZPOCZĘTY
Na obóz piłkarski A!exa Jamesa 

na Bielanach przybyli już wszyscy 
uczestnicy t. zw. Obozu Orląt z wy­
jątkiem Szmita, Wolanina, Zarem­
by, Dziwisza, Kasprzaka i Gierwa- 
towskiego, którzy nie mogli otrzy­
mać urlopów na  czas obozu.

W przyszłą środę na obozie od­
będzie się mecz treningowy pomię­
dzy dwiema drużynami orląt.

CRACOVIA REMISUJE
Z WĘGIERSKIM SZEGEDEM
W środę odbył się w Krakowie 

międzynarodowy mecz piłkarski po­
między węgierską drużyną Szeged i 
Cracovią. Zawody zakończyły się wy 
nikiem nierozstrzygniętym 2:2 (2:1). 
Wynik ten krzywdzi Cracovię, któ­
ra  zasłużyła na zwycięstwo.

TE N IS
ODWOŁANIE MECZU 

POLSKA—JUGOSŁAWIA
W środę nadeszła do Polskiego 

Związku Tenisowego depesza od 
Związku jugosłowiańskiego z  zawia­
domieniem, że ze względu na  wy­
jazd czołowych tenisistów Jugosła­
wii do Ameryki na mecz finałowy 
o puchar Davisa Związek jugosło­
wiański je s t zmuszony odwołać 
mecz z Polską.

MECZ TENISOWY POLSKA— 
CHINY

W dniach 11, 12 i 13 bm. odbę­
dzie się na korcie centralnym Legii 
w Warszawie międzypaństwowy 
mecz tenisowy Polska—Chiny.

Chiny wystąpią w składzie; Kho- 
Sin-Kie i Choy.

Skład Polski nie został jeszcze na 
razie ustalony. Prawdopodobnie wal 
czyć będą Hebda i  Tłoczyński wzglę 
dnie Baworowski w singlu oraz Gott 
schalk — Ks. Tłoczyński w grze 
podwójnej.

Chińczycy przyjeżdżają do War­
szawy we wtorek dnia 8 bm. Z 
wodników chińskich najbardziej zna

dopuszczalne. N a  budowach więk­
szych, lub posiadających konstruk­
cję skomplikowaną, wymagana bę­
dzie obecnie stała obecność kiero­
wnika, lub jego uprawnionego za­
stępcy. Wszelkie zaniedbanie obo­
wiązków kierowniczych na budo­
wie będzie bezwzględnie karane, a  
w wypadku, jeżeli brak dostatecz­
nego nadzoru ze strony kierowni­
ka  może spowodować niebezpieczeń 
stwo dla życia i  zdrowia ludzkiego 
władze nadzoru budowlanego uprą 
wnione będą do całko • wstrzy 
mania robót.

skutek zaskarżenia przez mie­
szczaństwo żydowskie wyborów  
w okręgu nr. 4.

W  nowej Radzie M iejskiej więk­
szość zdobyła P.P.S. „Ozon" wspól­
nie ze Stronnictwem Narodowym  
zdobył tylko  10 mandatów, a więc 
nie m a większości w  Radzie M iej­
skiej —  stąd też konsternacja i 
zdenerwowanie ną Ratuszu.

„Ozon" ogromnie zawiódł się na 
wpływach prezesa S tr. Narodowe­
go p. Chrzanowskiego. Należy nad 
mienić, iż  p. adwokat Chrzanowski 
nie orientuje się zupełnie w  na­
strojach mas, żyje dawną „świet­
ną" przeszłością swego stronnic­
tw a i  sądzi, że społeczeństwo jest 
bierne i  od udziału w  pracy poli­
tycznej stroni. To  też niemiłe było 
przebudzenie się p. mecenasa na­
za ju trz  po wyborach. Bowiem za­
ledwie sam p. Chrzanowski w  wy­
borach przeszedł, a  inni członko­
wie S tr. Narodowego całkowicie 
przepadli. Prezes Chrzanowski zo­

stał zatem wodzem bez arm ii i na 
Radzie M iejskiej nie utworzy za­
powiadanego K lubu Narodowego. 
W  zdenerwowaniu i  rozgoryczeniu  
powyborczym u ją ł p. prezes pióro 

napisał lis t o tw arty  do swego b. 
najbliższego współpracownika p. 
red. Dmowskiego, k tó ry  nie chcial 
iść do wyborów wspólnie z Ozo­
nem. L ist ten krąży po Siedlcach 
w wielu egzemplarzach i  w  sezonie 
ogórkowym stanowi pewnego ro­
dzaju atrakcję dla siedlczan.

Tak więc spółka ozonowo-endec-
ka  wybory przegrała sromotnie. 
W łodarze naszego m iasta są zde­
nerwowani, gdyż zdają sobie do­
skonale sprawę, że nie m ając więk­
szości w  Radzie M iejskiej nie będą 
mogli dłużej, wbrew wyraźnej woli 
większości społeczeństwa, miastem  
rządzić! Społeczeństwo siedleckie 
m a już bowiem dosyć rządów „sa­
nacyjnych" ńa Ratuszu Siedlec­
kim.

ludności, szczególnie rolników, p 
władze o niebezpieczeństwie, szkody 
poczyniono przez falę są  dość ni­
kłe. Zdołano bowiem na czas usunąć 
z brzegów plony oraz przedmioty, 
mogące nlec zniszczeniu.

Fala, która obecnie spływa, jest 
już czwartą z rzędu falą powodzio­
wą w bieżącym roku. Jak  zdołano 
stwierdzić z dotychczasowych obli­
czeń stanu wody, je s t ona najwięk­
szą ze wszystkich tegorocznych.

Polskie Radio biorąc czynny u- 
dział w  w ie lk im  obchodzie sierp­
niowym oddaje całą swą działal­
ność transm isyjną d la odtworze­
n ia przebiegu historycznego zjaz­
du. Nadawane będą kolejno tran­
smisje ze sta rtu  sztafet, a  finisz 
sztafet transmitowany będzie 
przez Rozgłośnię Krakowską w  
dniu 5 sierpnia o  godz. 20.25 w  
specjalnej transm isji pt. „Olean­
dry w ita ją  sztafety całej Polski". 
Bezpośrednio potem, również z 
Oleandrów transmitowany będzie

ny je s t Kho-Sin-Kie, który na  kor­
tach europejskich odniósł wiele cen­
nych zwycięstw, bijąc m. in. An­
glika Austina.

JEDYNE ZWYCIĘSTWO DLA 
SZWECJI ODNIÓSŁ KRÓL 

GUSTAW V.
W miejscowości szwedzkiej Baa- 

stad odbył się międzynarodowy tur­
niej tenisowy, na  którym goście za­
graniczni zajęli we wszystkich kon­
kurencjach pierwsze miejsca. Jedy­
nie w grze podwójnej seniorów pier 
wsze miejsce zajął król szwedzki 
Gustaw V, grający w raz z  Soeder- 
stremem. Wyniki innych konkuren- 
cyj;

W grze pojedynczej panów w  fi­
nale v. Cramm. pokonał Czecha Cej- 
nara 6:4, 6:4, 6:2.

W grze pojedynczej pań Amery­
kanka Wheeler zajęła pierwsze 
miejsce, bijąc Węgierkę Somogyi 
7:5, 8:6.

W grze podwójnej panów zwycię­
żyła para Gramm—-SchrBder, bijąc 
parę de Stefani—Ko-Sin-Kie 6:4, 
6:4, 8:6.

W grze podwójnej pań para ame­
rykańsko - węgierska Wheeler— 
Semogy wygrała z parą duńską 
Gleerup—Hollis 6:1, 4:6, 7:5.

W grze podwójnej seniorów król 
Gustaw w raz z  SSderstrgmem wy­
grali łatwo z parą  Berg—Svedfelt 
6:1, 6:1.

SPOBTY MOTOBOWE
PRZED IH  RAIDEM TATRZAŃ­

SKIM
W dniach 13, 14 i  15 sierpnia 

rb. odbędzie się Zakopanem, orga­
nizowany przez Polski Klub Moto­
cyklowy trzeci raid tatrzański. Raid 
ten jest jedną z najciężsźych prób 
maszyn i  ludzi. Jest to  pierwsza poi 
ska impreza motorowo-terenowa na 
skalę zachodnio-europejską. Bardzo 
starannie wybrana trasa biegnie 
przez najciekawsze widokowo oko­
lice Tatr. Raid składa się z dwuch 
prób szybkości górskiej, które się 
odbędą przed i po jeździe oraz jaz­
dy okrężnej na dystansie ok. 400 
km. Maszyny biorące udział w  rai- 
dzie zostały podzielone na  nastę­
pujące klasy i kategorię.

Kategoria „A" — motocykle bez 
wózka.

Klasa 4 — pojemność cylindrów 
do 100 ccm.

Klasa 5 — pojemność cylindrów 
do 13Ó ccm.

Klasa 6 — pojemność cylindrów 
do 200 ceni.

Klasa A — pojemność cylindrów 
do 250 ccm.

Klasa B — pojemność cylindrów 
do 350 ccm.

Klasa C — pojemność cylindrów 
do 500 ccm.

Klasa D pojemność cylindrów po­
nad 500 ccm.

Kategoria B—motocykle z wóz­
kami.

Klasa F  —pojemność cylindrów 
do 600 ccm.

Klasa G — pojemność cylindrów 
ponad 600 ccm.

Wielka nagroda T a tr rozegrana 
zostanie w trzech grupach, przy 
czym klasyfikowane będą zespoły 
na  podstawie wyników trzech naj­
lepszych motocykli kończących raid.

Radio warszawskie
PIĄTEK, 4 sierpnia

630 Pieśń. 635 Gimnastyka.
6.50 Muzyka (płyty). 7.00 Dzien­
nik. 7.15 Sztafeta 25-lecia wy­
marszu I  Kadrowej wyrusza z Wrze 
śnl (przez Poznań). 7.20 Muz. (pły­
ty ). 8.15 „Próbójmy wrócić, do na­
tury", 12:<)0 Hejnał; 12.03 -Sztafeta 
25-Iećia wymarszu i  Kadrowej wy­
rusza z  Warszawy. 12.09 Audycja 
południowa. 14.45 „Przerwane wa- 
kScje" — opow. Broniewskiego dla 
młodzieży. 15.00 Sztafeta 25-lecia 
wymarszu I  Kadrowej wyrusza ze 
Lwowa. 15.05 Muzyka popularna 
ze Lwowa. 15.45 Wiadomości gosp. 
16.00 Dziennik poł. 16.10 Pog. akt. 
16:20 Koncert Budapesztańskiego 
Chóru Kolejowego. 16.45 Rozmowa 
z chorymi. 17.00 Muzyka do tańca 
(płyty). 17.45 Poświęcenie Domu Po 
laków z Zagranicy. 18.00 Recital 
śpiewaczy Heleny Lipowskiej. 18.25 
K w artety Bęethovena (płyty).. 19.00 
.Książki do których się wraca": 

„Ludzie bezdomni" — Stefana Że­
romskiego. 19.20 Chwila. Biura Stu­
diów. 19.30 „Przy wieczerzy" (z Wił 
na). 20.25 Audycja dla wsi. 20.40 
Audycje inform. 21.00 „Ilustracje 
muzyczne do utworów scenicznych".
22.15 Sztafeta 25-lecia wymarszu I 
Kadrowej wyrusza z Bogumina.
22.20 „Polska myśl wojskowa ha 
granicy dwóch światów". 22.35 Na 
dawnych instrumentach (płyty). 
23.00 Ost. dziennik. 23.05 Wiad, w 
języku niemieckim i  węgierskim. 
WARSZAWA II

13.00 Muzyka lekka (płyty). 14.00 
Pog. Kasza jaglana. 14.05 Parę  in­
form. Wiad. sportowe. Program na 
jutro. 14.15 Gra Yehudi Menuhin 
(płyty). 15.00 Polskie pieśnf duety. 
Wyk. Wahda Ruśkiewicz i  Ryszard 
Marrot. 15.30 Muzyka obiadowa w 
wyk. Ork. Kameralnej Feliksa Ry­
bickiego. 16.30 Intermezza z oper 
(płyty). 17.05 życie kulturalne sto­
licy. 17.25 Beethoyen: Trio. 21.05 
Lało: Rapsodia Norweska. 21.15 
Laureaci Nagrody Nobla — Niels 
Bohr. 21.30 Kaprys Paganiniego. 
22.25 Poematy symfoniczne Jana Si 
bellusa (Nowe nagrania na płytach)
22.50 Muzyka do tańca (płyty).

SOBOTA, 5 sierpnia
6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50 

Muzyka (płyty), 7.00 Dziennik. 7.15 
Muzyka (płyty). 8.15 „Krosna w 
Kamienicy Polskiej". 12.00 Hejnał. 
12.03 Ayd. południowa. 14.45 Aud. 
dla dzieci: „Wesoły podwieczorek"
15.15 Sztafeta 25-lecia I  Kadrowej 
wyrusza z Krzywopłot. 15.20 Muz. 
popularna z Katowic. 15.45 Wiad. 
gospod. 16.00 Dziennik i pogad. akt.
16.20 Polonezy w wyk. Zbigniewa 
Drzewieckiego (fortepian). 16.45 
Kronika wydarzeń w  technice. 17.00 
Muz. do tańca (płyty). 18.00 „Echa 
mocy i chwały". 18.10 Koncert muz. 
polskiej (z Gdyni). 19.00 „Przez sie­
dem mórz do siedmiu wzgórz" — 
wesoła powieść radiowa. 19.25 Pog. 
akt. 19.35 Aud. dla Polaków za za­
granicy. 20.05 Tadeusz Sygietyński: 
Szkice mazowieckie. 20.25 Przyby­
cie sztafet 25-leeia wymarszu I  Ka­
drowej do Oleandrów. 20.45 Apel po 
ległych I  Kompanii Kadrowej. 21.00 
Aud. inform. 21.20 Koncert symf. 
22.00 Komendant przed Szóstym 
Sierpnia. 22.30 D. c. mi|:yki. 23.00 
Ostat. dziennik. 23.06 Wiad, .w jęz.

apel poległych Pierwszej Kompa­
n ii Kadrowej,

Dnia 6 sierpnia  Polskie Radio 
transmitować będzie uroczystości 
z  Błoni Krakowskich w  godzinach 
9:30 do 13.00. W  ramach tego re ­
portażu będą zarówno wrażenia 
wstępne, jak ie  opowiedzą nam  
m jr. Krzewski i  ppłk. Lipiński, 
ja k  również msza połowa i kaza­
nie z Błoni. M iędzy godz. 11 a  12 
transmitowane będzie przemówie­
nie Naczelnego Wodza. Marsz. 
Edwarda Smiglego-Rydza.

niem. i  angiel. 23.20 Polska muzyka 
tanecz. (płyty).

WARSZAWA U. 13.00 Koncert 
rozrywkowy ze Lwowa. 14.00 Parę 
inform. 14.15 Muz. kameralna (pły­
ty ). 15.00 Koncert solistów. Ada 
Witowska-Kąmińska — mezzo -so ­
pran, Tomasz Dąbrowski — tenor. 
15.30 Muz. obiadowa. 16.30 Ork. 
Francuskiej Gwardii Republikań­
skiej (płyty). 17.05 Życie kultural­
ne stolicy. 17.15 Nowe nagrania słyń 
nyCh artystów  (płyty). 21.05 Muz. 
lekka i  tańcz, (płyty). 23.15 Rryd. 
Chopin (płyty).

J. SZACHwarszawa

Nowy numer „Prasy"
Ukazał się Nr. 6 — 7 (czerwiec- 

lipiec). Prasy", organu Polskiego 
Związku Wydawców Dzienników i 
Czasopism.

Numer ten  poświęcony jest , głów­
nie sprawom organizacyjnym. Za­
wiera szczegółowe sprawozdanie z 
przebiegu Obrad X Ogólnego Zebra­
nia członków Związku, które odbyło 
się 25 m aja r. b.

Podany został również tekst ode­
zwy p. t.  „Prawda o Gdańsku", któ 
rą  Ogólne Zebranie postanowiło w 
imieniu prasy polskiej skierować do 
prasy zagranicznej. Odezwa ta  ma 
na  celu zaznajomienie opinii zagra­
nicznej z sytuacją historyczną, eko­
nomiczną i polityczną Gdańska!

W dziale artykułowym omawiane, 
go zeszytu znajdujemy m. in. arty­
kuł p. t . :  „Wielkie zasługi Wojsko­
wego Instytutu Naukowo - Oświato­
wego"; artykuł p. F . Głowińskiego 
p. t. „Prasa — propaganda —  re­
klama", który przynosi szereg kon­
kretnych a  bardzo ciekawych przy­
kładów, świadczących o skutecznoś­
ci reklamy zbiorowej; artykuł p. t. 
„Jan Kugłin o  szacie graficznej cza 
sopisma" poświęcony jest omówieniu 
wykładu p. t.  „Strona graficzna pi­
sma", wygłoszonego przez dyr. J. 
Kuglina na  tegorocznym kursie dla 
pracowników administracji czaso­
pism, zorganizowanym przez Towa­
rzystwo Wiedzy Prasowej.

Zeszyt uzupełniają kroniki infor­
macyjne: Prace Związku Wydawców 
Organizacje i sprawy dziennikars­
kie, Kronika krajowa, Prawo a  pra- 
sa, P rasa na szerokim świecie.
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
Obrady Wydziału Rady Związków Zawodowych
konferencji Delegatów Oddziałów Zw. Zawód, w Krakowie

D nia 30 lipca b. r . w Krakowie gotowi wystąpić do solidarnej i
w domu Z. Z . K . odbyło się plenar­
ne posiedzenie W ydziału Związ- 

. ków Zawodowych, a następnie kon 
ferencja delegatów Oddziałów 
Związków Zawodowych, w której 

. wzięli udział delegaci 35 organiza­
cji z terenu Krakowa i gmin pod­
miejskich.

N a  posiedzeniu konferencji prze 
wodniczył tow. Bator, protokół 
prowadził tow. Motyka.

Sprawy bieżące referował tow. 
Przybyś, ja k  również rezolucje na 
konferencji delegatów, zaś tow. Ba 
to r złożył sprawozdanie z Między­
narodowego kongresu Związków  
Zawodowych, który odbył się w 
Zurichu (Szwajcaria).

Konferencja podjęła uchwały, 
które podajemy w streszczeniu:

Konferencja delegatów Zarzą­
dów Związków Zawodowych, roz­
patrując sprawę zajść, jakie wy­
nikły w związku z zatargiem w f ir  
mie Frochlicha, spowodowanym 
przez pracodawcę, który usiłując 
rozbić organizację przeciwstawił 
się przyjęciu do pracy delegatów 
■—  wyraża głębokie uznanie dla 
walczących robotników te j firm y. 
Robotnicy ci, mimo represji, wy­
trw ali bohatersko na stanowisku 
i  doprowadzili do osiągnięcia zu­
pełnego zwycięstwa. Konferencja 
wyraża współczucie pobitym ofia­
rom a zarazem podziękowanie dia 
robotników sąsiednich fabryk, któ 
rzy stojąc samorzutnie w obronie 
prześladowanych robotnic i robot­
ników, dali wyraz solidarności, 
ka ożywia zawsze krakowskich 
botników; dali dowód, że krzywda 
robotników jednej fabryki jest 
krzywdą wszystkich robotników' i  
że krakowscy robotnicy są zawsze

nergicznej walki w obronie pokrzy­
wdzonych.

Konferencja wyraża ubolewanie, 
że mimo odmiennych zapewnień 
Starosty —  doszło do zajść przed 
fabryką.

Konferencja protestuje przeciw­
ko postępowaniu organów policyj­
nych w  stosunku do robotników.

Konferencja wzywa W ydział Ra  
dy, ażeby w te j sprawie poczynił, 
w porozumieniu z K. C. Z. Z., ener­
giczne kroki w Ministerium Spraw  
Wewnętrznych.

II.
I I  rezolucja wyraża stanowczy 

protest przeciwko represjom zasto 
sowanym wobec radnego miejskie­
go, reprezentanta robotników ży­
dowskich tow. dr. Leona Feinera.

Konferencja stwierdza, że żadne 
represje nie potrafią złamać i nie 
złamią woli krakowskiej klasy ro­
botniczej do dalszej w alki o pełny 
samorząd Krakowa.

Konferencja jeszcze raz wysu­
wa imieniem wielotysięcznych 
rzesz klasy robotniczej i całego 
demokratycznego społeczeństwa 
Krakowa żądanie zatwierdzenia 
wybranego przez większość Rady 
Miejskiej prezydenta dr. M ikołaja  
Kwaśniewskiego i wiceprezydenta 
dr. Antoniego Pajdaka. z m.

W  ostatnich czasach stwierdzo­
no, że poważna część właścicieli 
nowych domów podnosi czynsze 
mieszkalne, co przede wszystkim  
godzi w interesy świata pracowni­
czego.

Konferencja Rady Związków' Za­
wodowych solidaryzuje się z pro­
testem i ze stanowiskiem zajętym  
w te j sprawie przez klub radnych

P.P.S. na posiedzeniu Rady M iej­
skiej i domaga się ja k  najbardziej 
stanowczego ukrócenia samowoli 
niektórych kamieniczników, którzy 
swoim antyobywatelskim i  niesu­
miennym postępowaniem przyczy­
niają się również pośrednio do nie­
uzasadnionego wzrostu drożyzny 
artykułów pierwszej potrzeby, 
a tym  samym powodują niepokój 
społeczny. Konferencja domaga się 
od czynników administracyjnych 
wydania odpowiednich zarządzeń, 
przeciwdziałających wypowiadaniu 
przez kamieniczników mieszkań 
w celu uzyskania większego czyn­
szu, jako też jakiejkolwiek pod­
wyżce czynszów'. Konferencja Ra­
dy związków zawodowych domaga 
się powołania Komisji Rozjemczej, 
któraby wydawała orzeczenie w 
sprawie ustalenia czynszów w no­
wych domach i  zapobiegała wy­
powiadaniu mieszkań celem uzy­
skania wyższych czynszów.

Równocześnie konferencja Rady 
związków zawodowych domaga się 
zwiększenia kredytów publicznych 
na rzecz budownictwa mieszkań 
społecznie najpotrzebniejszych, ce­
lem umożliwienia instytucjom spo 
łecznym i spółdzielniom mieszka­
niowym budowy tanich, małych 
mieszkań, przeznaczonych dla 
świata pracowniczego.

Na 3 dni
Z TUR-em nad BAŁTYK do G d y m

Pociąg popularny wyjedzie z K r akowa w sobptę 12 sierpnia, po­
wróci do Krakowa w środę 16 sierpnia wczesnym rankiem.

Ogólny koszt wycieczki zł. 23.30.
Cena ta  obejmuje: przejazd w obie strony, nocleg w Gdyni, prze­

jazd statkiem do Jastarni, przejazd motorówką po porcie, zwiedza­
nie portu.

Zgłoszenia przyjmuje T U R , ul. Sławkowska 12 od godz. 18 20. 
Przy zgłoszeniu obowiązuje wykupno karty uczestnictwa w cenie 
70 groszy. Zgłaszać się należy ja k  najszybciej!

Zuchwała kradzież na dworcu w Krakowie
N a  dworcu kolejowym w K ra ­

kowie dokonano zuchwałej kra­
dzieży kieszonkowej. O fiarą spry­
tnego „doliniarza** padł dyrektor 
kina „Sokół** w Nowym  Sączu, 
prof. P io tr Kosiński. W  czasie

Potrącona przez pocąg
W  środę o godz. 11 przed po­

łudniem wydarzył się nieszczęśli­
wy wypadek na Dworcu Głównym  
w Krakowie. Gherut Rozalia, czy- 
ścicielka wagonów (la t 4Ó), za­
mieszkała w K alw arii, została po­
trącona przez manewrujący po­
ciąg, doznając potłuczeń głowy i 
ogólnych obrażeń.

Zawezwany lekarz Pogotowia 
Ratunkowego, po udzieleniu pier 
wszej pomocy, przewiózł ofiarę 
wypadku na oddział chirurgiczny 
szpitala św. Łazarza.

SEe S l ą s
Potrójne samobójstwo

Kronika Bielska-Białej i okolicy
O D D ZIA Ł: B IA Ł A  K OM OR OW I CK A 4.

Po zlocie T.U.R-a
Z  powodu zakazu władz admi­

nistracyjnych musiano zrezygno­
wać z pochodu i  defilady podczas 
V  Z lotu  tutejszej Młodzieży Tu- 
rowej. Z  konieczności uroczystość 
turowa odbyła się w zamkniętym  
kole.

Cudowna pogoda po całotygod 
niowym deszczu dodała piękna 
Zlotowi, a cała impreza wygląda­
ła  pomimo wszystko okazale.

W  niedzielę, 30 lipca b. r., ze 
wszystkich stron okręgu zaczęła 
napływać na własne boisko i  do 
własnego domu TUR-owego w K p  
morowicach młodzież turowa i 
starsi towarzysze. Przybyła tak­
że młodzież z „Siły" Bielska i M i- 
kuśzowic.

Pierwsza grupa (około 100 tu- 
rowćów) przybyła z Andrycho­
wa; druga z Inwałdu. Kolejno 
zjaw ia ły się dalsze Oddziały 
TUR-ówe: Straconka, Lipnik, Le­
szczyny, Mikuszowice, B ystra,
Buczkowice, żywiec, Leśna, Ko- 
mórowice I ,  Komorowice I I ,  Be­
stwina, Bestwinka, Kaniów, H a l­
onów, Kęty, Oświęcim, Brzeszcze.

N ie przybyli na Zlot towarzy­
sze z oddziałów: Wilkowice, Me- 
szna, Kozy, Bujaków, Czaniec.—  

tych miejscowości

N iecodzienny wypadek usiło- 
wanego samobójstwa zanotowano 

wtorek wieczorem w Chorzo­
wie. Około godz. 19.40 w swoim 
mieszkaniu przy ul. Cmentarnej 
24, zam ierzał pozbawić się życia 
Jan Szolc. N ap ił się więc naj­
p ierw  lizolu, następnie w ypił je ­
szcze pewną ilość esencji octowej 

końcu dla pewności powiesił 
na poręczy łóżka. M im o to

zdołano go jeszcze uratować, gdyż 
zamach zauważyli domownicy, 
którzy wrezwali Pogotowie Ratun- 
we.

Po udzieleniu desperatowi pier 
wszej pomocy, przewieziono go 
do szpitala miejskiego. Stan jego 
jest wprawdzie bardzo ciężki, je ­
dnak nie zagraża już jego życiu  
żadne niebezpieczeństwo.

wsiadania prof. Kosińskiego do 
pociągu wyciągnięto m u z kiesze­
ni portfel, w którym  znajdowa­
ła  się kwota 1.600 zł. B rak  port­
fe lu  zauważył poszkodowany do­
piero po pewnym czasie, kiedy 
podczas kontro li biletów w  po­
ciągu, sięgnął po portfel. Prof. 
Kosiński zawiadomił o kradzieży 
policję nowosądecką, która w  po­
rozumieniu z policją krakowską 
wdrożyła dochodzenia.

Historie dnia
NIEOSTROŻNE OBCHODZENIE 

SIĘ Z BRONIĄ: Paweł Gałek, słu­
żący, zam. przy ul. Mazowieckiej 
L. 36, podczas manipulowania flo- 
bertem na podwórzu domu, postrze­
lił się w lewą rękę. Gałka udał się 
do Szpitala Ubezpiecrfilni Społecz­
nej, gdzie mu opatrzono ranę i  po­
zostawiono go opiece domowej.

k a

Operetka warszawska
w Krakowie

Już w  najbliższych dniach zaw . 
do Krakowa po raz pierwszy gły^ 
zespół warszawskiej OPErę^  

„8J.5", który cieszy się nlezWyk, 
popularnością i  powodzeniem w sto. 
licy. Występy tego teatru odbę  ̂
się w krakowskiej „Scali", w  sk)̂  
zespołu wchodzą najsławniejsi pol 
scy artyści operowi i operetkowi, ja 
ko to: Lucyna Szczepańska, Kraszew­
ska, Czerska, Józef Redo, 
Szczepański, ZiTciakiewlcz, Olę^i 
i inni.

Teatr przybywa z własnemi dj. 
koracjami, pełnym chórem, baletem 
1 orkiestrą, którą dyryguje kapel. 
m istrz Ludo Phillpp. N a inaugura. 
cję wystawiona zostanie metodyjgj 
I wesoła operetka Lehara „SKO­
WRONEK". Pomimo wysokich ko. 
sztów ceny biletów nader przystęp, 
ne (od zł. 1.50 łącznie z gardero­
bą).

Wiadomości różne
Do szpitala Spółki B rackiej w 

Chorzowie przywieziono ciężko o- 
kaleczonego Pawła Miedzę z Cho­
rzowa. Jak się później okazało, 
został on pobity w  głowę butelką 
od piwa przez swego rywala Kon­
stantego Respondka.

organizacji, by na przyszłość mo­
gli wspólnie manifestować doro­
bek kulturalno -  oświatowy tu te j 
szego Okręgu TU R.

O godz. 11-tej przewodniczący 
okręgu tow. Pysz z trybuny, o- 
toczonej lasem czerwonych sztan 
darów, zagaił uroczystość i  w  ser 
decznych słowach przywitał 
przedstawiciela Zarządu Główne­
go TU R., tow. Ciołkosza.

N a  program złożyły się produk 
cje orkiestr TU R . z Leszczyn i 
Mikuszowic, deklamacje turow­
ców z Białej, Zawody sportowe, 
wolne ćwiczenia.

Do zgromadzonej młodzieży ’ 
starszych w  liczbie przeszło 1000 
osób wygłosił re fe rat na temat 
dzisiejszego położenia i zadań mło 
dzieży socjalistycznej tow. Adam  
Ciołkosz.

W  imieniu PPS. przemawiał t. 
Zawierucha, a  w  imieniu K I. Zw. 
Zaw. sekretarz tow. Rozner.

Wszystkich mówców przyjmo­
wano oklaskami.

Po przerwie pbiadowej odbyły 
się dalsze zawody sportowe, ja k  
gra w  siatkówkę, wolne ćwicze­
n ia turowców z Kaniowa, skoki, 
rzuty kulą i biegi. Sprawozdanie 
z tych, zawodów podamy oddziel-

Rzadki w ypadek u u tiw o ś ii
Niecodzienny wypadek uczciwo­

ści wydarzył się w  Katowicach we 
wtorek po południu. U licą Pocz­
tową przechodził Stanisław Urzok

Katowic i  znalazł 110 z ł.., któ ­

re zdeponował w dworcowym ko­
misariacie policji. Fak t rzeczywi­
ście godny pochwały i  naśladowa-

Straszna katastrofa samochodowa

muszą naprawić słabe strony swej nie.

W „ozonowej" rodzime..
Dopiero 6 miesięcy upłynęło od 

wyborów do Rady Miejskiej, a  
„ozonowe “Chrześcijańskie Zjed­
noczenie Narodowe’1 bardzo jakoś 
trzeszczy.

Burmistrz W ietrzny, twórca tu  
te jszego zjednoczenia trac i grunt 
pod nogami.

Przy wyborach do Rady M iej- 
skiej postawili na czołowym miej 
scu dyrektora Zobla. D y r Zobel 
był przewodniczącym P. W . i  W. 
F ., udekorowanym Krzyżem Za­
sługi i  mianowanym honorowym  
obywatelem miasta. Jednym sło­
wem —  nie było lepszego czło­
wieka.

W ystarczyło jednak, że p. Zo­
bel wyjechał na wystawę Świato­
wą do Nowego Jorku, a już w 
miejscowym „Ozonie1* zaczęto pro

wadzić kampanię przeciwko swe­
mu druhowi. Kampania uwidocz­
nia się na płotach i parkanach. 
Pisze się, że je s t on hitlerowcem  
i  t . p. N aw et noszą się z zai 
rem pozbawienia go stanowiska 
ławnika. Gratulujem y takiemu  
„Zjednoczeniu11.

Przy wyborach radnych powia 
towych dnia 23 lipca b. r . w  ro­
dzince te j —  mimo próbnego gło­
sowania, zarządzonego poprzed­
niego dnia, wybuchł skandalik.—  
Jedni „zjednoczeniowcy11 chcieli 
utrącić p. rest. Zielińskiego 
mieć Inspektora Szkolnego M aj- 
kutę, a inni byli za listą p. W ie­
trznego. W ybory wygrał p. W ie­
trzny. Czy mu to  ujdzie zdrowo 
—  zobaczymy.

Straszna w  skutkach katastrofa 
samochodowa wydarzyła się w  śro­
dę nad ranem na szosie pomiędzy 
Piekarami §1. a Kozłową Górą 
w pow. tarnogórskim. Jechał tam ­
tędy, samochód ciężarowy Stefana 
Mormola z Piętkowic, naładowany 
skrzyniami z ja jam i i z drobiem. 
Pomiędzy skrzyniami siedziało k il­
ka handlarek i  handlarzy, a na 
siedzeniu przy motorze właściciel 
samochodu oraz kierowca Chaim  
Borkowski z Wielunia.

N agle samochód skręcił raptow­
nie w  lewo, wpadł na przydrożne 
drzewo, które wywrócił, następnie 
złamał słup z tablicą gminną, a 
wreszcie rozbił się o drugie grube 
drzewo przydrożne. N a wozie po­
wstał nieopisany zgiełk i jęk i ran­
nych przygniecionych skrzyniami.

Zdrowi pośpieszyli na ratunek 
i  wydobyli z pośród gruzów dwie 
ciężko ranne handlarki, 40-letnią 
Eleonorę Piotrowską i je j rówieś­
niczkę Stanisławę Skopilską, oby­

dwie z Wielunia. L.ejsze obrażenia 
odnieśli jeszcze: właściciel samo­
chodu Mormol, Mordka Binder, 
Franciszek i W eronika Słowian, ci 
ostatni również z Wielunia.

Z  Piekar SI. wezwano pogotowie 
ratunkowe, którym  po udzieleniu 
rannym pierwszej pomocy, prze­
wieziono wszystkich do szpitala 
powiatowego w  Piekarach SI.

Wstępne dochodzenia wykazały, 
że szofer Borkowski zdrzemnął się 
przy kierownicy i  to było powodem 
nagłego skręcenia w  lewo, a w  mo­
mencie zderzenia z pierwszym drze 
wem nie mógł on już opanować 
kierownicy i  zjechać z powrotem  
na szosę.

Jak nas informują, jedna z cięż­
ko rannych kobiet ma strasznie 
zmasakrowaną twarz, a druga do­
znała ciężkich obrażeń wewnętrz­
nych i  złamania kręgosłupa. Leka­
rze m ają nadzieje utrzymania ich 
przy życiu.

Zatrucie gazem świetlnym
W  mieszkaniu Brysiów w T a r­

nowskich Górach zdarzył się wy­
padek zatrucia gazem świetlnym  
trzech osób, w tym  jedna osoba 
poniosła śmierć, a dwie zdołano 
przywrócić do życia.

Lokatorzy domu przy u l. K aro­
la M iańki 15, poczuli w ,środę ra­
no zapach ulatniającego się z 
mieszkania Brysiów gazu. Wszczę 
to więc alarm , następnie, wyłama­
no dirzwi i  sąsiedzi wtargnęli do 
mieszkania. W  jednym  pokoju le ­
żeli małżonkowie Brysiowie, a w  
drugim ich sublokatorka 19-letnia 
Jadwiga Kazubówna. Wszyscy tro ­
je  nie dawali żadnych znaków ży­

cia. M im o to przystąpiono do ak­
c ji ratunkow ej, w  wyniku które j 
zdołano uratować życie obojga 
Brysiom, natomiast Kazubówna 
poniosła śmierć.

Jak wykazało dochodzenie, wąż 
doprowadzający do piecyka gaz, 
samoczynnie wysunął się z prze: 
wodu rurowego pod naporem sa­
mego gazu. W  ten sposób gaz 
rozszedł się po mieszkaniu i za­
tru ł śpiących domowników. B ry­
siów przewieziono do szpitala, 
gdizie pozostali pod opieką lekar­
ską, a zwłoki nieszczęśliwej dzie­
wczyny złożono w  miejscowej: 
kostnicy.

W  środę po północy usiłował po 
pełnić samobójstwo Władysław  
Tomiński z Siemianowic. W  tym  
celu przybył on do Szopienic i tam  
na plantach obok dworca napił się 
esencji octowej. Zamach jego za­
uważyli spóźnieni przechodnie, któ  
rzy wezwali pogotowie ratunkowe. 
W  szpitalu gminnym wypompowa­
no desperatowi żołądek i  uratowa­
no m u tym  samym życie. Przesłu­
chany oświadczył, że zamierzał 
skończyć z życiem, gdyż spotkał 
go zawód miłosny.

U licą Wolności w Chorzowie je ­
chał w  środę w  nocy samochód 
osobowy, kierowany przez pijane­
go Jana Dziubeloka z  Siemiano­
wic. Przy kawiarni „Grand** kie­
rowca zjechał nagle w  lewo i  wpadł 
wprost na stojący przy chodniku 
motocykl, który doszczętnie roz­
bił. N a  zwróconą przez przechod­
niów uwagę, aby jeździł ostrożniej, 
zamierzał jeszcze pobić owych 
ludzi. Motocykl należy do Huberta 
Jurasika z Chorzowa.

*«
W  nocy na 1 b. m. przyszło pod 

restauracją W itałowej w Nowej 
W si dwuch osobników, którzy po­
częli się dobijać do zamkniętych 
drzwi lokalu. W ita łcw a znana jest 
w okolicy ze swego usposobienia 
filoniemieckiego. Je j syn Aleksan­
der poszedł sprawdzić, kto  się do­
bija. Gdy otworzył drzwi przybyli 
rzucili się na niego i  poczęli gó bić. 
Przyglądająca się temu siostra 
młodego W ita ły  wszczęte alarm, 
na k tó ry  przybiegli dwaj poste­
runkowi, zaś napastnicy zbiegli. 
Policjanci chcieli spisać protokół, 
jednak W ita ła  odmówił, twierdząc, 
że nie poniósł żadnego szwanku i  
nie chce robić z zajścia żadnego 
użytku.

*
Pod Orzegowem tuż za granicą 

polsko-niemiecką utonął w  stawie 
pewien mężczyzna w  wieku okojo 
22 la t. Zwłoki jego wydobyto we 
wtorek przed południem. Jak wy­
kazały dochodzenia topielec pocho­
dzi z Katowic-Brynowa. W  dniu, 
w którym  poniósł śmierć przez u- 
topienie się przekroczył on niele­
galnie granicę z Polski do N ie­
miec.

R ep ertu ar
TEATR M. IM. J. SŁOWACKIEGO.

Od w -ku artyści Teatru Miej, 
skiego rozpoczęli miesięczny ur­
lop.

Kina
INO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 1 

do 3 sierpnia b. r. włącznie: 
htwajra"

ADRIA: „Cnotliwa Zuzanna" i 
„Życie we dwoje".

ATLANTIC: „Romanse cygań­
skie" i  „Władczyni".

DOM ŻOŁNIERZA: „Joshiwara". 
PROMIEŃ: „Niewolnica Szangha­

ju" 1 „Dwie Joasie".
SCALA: „Małżeństwo XX wieku", 
STELLA: „Promień zagłady". 
SWTT: „Stenotyptotka" 1 „Dzisiaj

i  zawsze".
UCIECHA: „Zeznanie szpiega". 
WANDA: „Bohater Legii cudzo­

ziemskiej" i  „Nie damy ziemi".

Radio krakowskie
PIĄTEK, 4 sierpnia 

6.56 Pleśń poranna. 13.00 Płyta 
za płytą... 13.40 Program na dziś, 
Wiadomości bieżące i gospodarcze. 
13.50 Pogadanka LOPP. 13.55 Pły­
ta  za płytą... 17.00 Recital obojowy 
.. wyk. Franciszka Nierychły (obój) 
i  Tadeusz Gostomsid (fort.). 17-20 
Fragmenty zespołowe z oper (pły­
ty ). 17.50 Pogadanka w opr. Józefa 
Mikulskiego. 20.25 Dokąd jechać W 
święto? W opr. mgr. Bolesława Pą- 
gowsklego. 20.30 Z boisk i  bieżni. 
20.35 Lokalne wiadomości sportowe, 
23.05 Zakończenie audycji.

SOBOTA, 5 sierpnia 
6.56 Pleśń poranna: 13.00 Płyta za 

płytą... 13.40 Program na dziś, wia­
domości bieżące 1 gospodarcze. 13.50 
Płyta za płytą. 17.00 Polskie pieśni 

arie w wyk. barytona Antoniego. 
Wolaka, przy fo r t  Jerzy Gaczek. 
17.30 Fryderyk Chopin: Koncert for 
tepianowy f-moll (A. Rubinstein Z 
tow. Lond. Ork, Symf.) (płyty)* 
23.05 Zakończenie audycji.

Radio śląskie
PIĄTEK, 4 sierpnia

5.00 Pieśń poranna (płyta). 5.03 
„Dzień dobry!1* — pogodny' montaż 
płytowy. 6.30 Program na dziś. 
13.45 Wiadomości bieżące. 13.50 MU 
zyka obiadowa w wykonaniu Ortóe 
stry  Rozgłośni Katowickiej pod dyr- 
Jarosława Leszczyńskiego. 17.00 P° 
radnik sportowy dla robotników W 
opracowaniu Edwarda Ludwiczaka. 
17.10 Koncert popularny. 20.00 Wia­
domości w języku słowackim, czes­
kim i  niemieckim. 20.25 „Zabezpie­
czenie maszyn rolniczych11 — poSa. 
danka dla rolników, wygł. tai- sta‘ 
nisław Pietrzykowski. 20.35 Wiado­
mości sportowe. 23.05 Zakończenie 
programu.

SOBOTA, 5 sierpnia
5.00 Pieśń poranna — płyta. 5.03 

„Dzień dobry" — pogodny montaż 
płytowy. 6.30 Program. 13.45 Wiad- 
bież. 13.50 Muz. obiadowa z Kato­
wic. 17.00 Muz. do tańca (płyty Z 
Warszawy). 20.00 Wiad. w języKU 
słowackim, czeskim 1 niemieckim- 
23.05 Zakończenie programu.

Redaktor: M IE C Z Y S ŁA W  N IE D Z IA Ł K O W S K L Druk „ROBOTNIK", .Warszawa, W areck* •1


